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W ie lk i wiec 

w Warszawie

Wystąpienie
m in .
Rapackiego
W AR SZA W A  PAP. W  

przeddzień 22 rocznicy 
napaści Niemiec h itle ­
rowskich na Polskę i 
wybuchu I I  wojny świa 
towej — w  Sali Kongre 
sowej P K iN  odbyto się 
uroczyste zgromadzenie 
mieszkańców stolicy. 

Miejsca za stołem pre

władz partyjnych i pań 
Stwowych: Stefan Jędry 
chowski, Ignacy Loga- 
Sowiński, Edward O- 
chab, Adam Rapacki, 
M arian Spychalski, Ro­
man Zambrowski, Sta­
nisław Kulczyński, Cze 
sław Wycech, Bolesław 
Podedworny, W itold Ja 
rosiński, Ryszard Strze­
lecki, Zenon 'Nowak.

W prezydium zasiadł 
także przybyły do W ar­
szawy członek Biura 
Politycznego KC SED 
Erich Mueckenberger. 
W itany serdecznymi o- 
klaskami zabrał glos 
członek B iura Politycz 
nego KC PZPR, min. 
spraw zagranicznych 
Adam Rapacki. (Skrót 
przemówienia podaje­
m y na str. 2).

Przemówienie wygło­
si! także członek Biura 
Politycznego KC SED 
Erich Mueckenberger.

W T D . a »

z czvmi
MIKAMI

l i '
m f a B

U R I»  PAMIĘTACIE?
P ią te k , 1. IX .  61 r .  
Sobota, 2. IX .  61 r .

Zabrzmiał pierwszy dzwonek!

PO BEZTROSKICH WAKACJACH
młodzież

wróciła do szkół

JUŻ dziś do szkoły. 
To zdjęcie wykonał 
wczoraj nasz fotorepor 
ter w nowej szkole na 
Starówce. Dzieci same 
pomagały robotnikom  
ustawiać sprzęt i przy­
gotowywać ją  do uro­
czystego otwarcia.

W ////////////Ą
U W A G A  
C Z Y T E L N IC Y !

Już w  n iedzie lę

„z Kurierem
w gwiazdy“

może w yb ra ć  się 
każdy k to :

\  zobaczy wszystkie 
polskie film y premie 
rowe
interesował się do- 

uychczas naszym ro­
dzimym film em  

^  uzupełni ewentualnie 
swą na ten temat 
wiedzę podczas trwa  
jącego . rzez wrzesień

F E S T IW A L U
F IL M Ó W

P O LS K IC H

U w aga C zy te ln icy !

Czekają na  Was
nagrody
ja k ic h  jeszcze
n ie  b y ło  w  żadnym
z ko n ku rsó w
„K u r ie ra “

W ////////////A i

Dziś i jutro 
na kortach
p ow tó rzen ie
sopockiego

festiwalu
piosenki

D ZIŚ  O g. 19.30 1 Jutro 
o 19.00 na kortach ter 
wych przy A l. Wojska 
skiego odbędzie się wielki 
koncert z udziałem laure­
atów I  Międzynarodowej-' 
Festiwalu Piosenki w S
pocie.

N A  ZDJĘCIU: znakomita 
piosenkarka duńska B IR T  
HE WILK.E,, k tó ra  na so­
pockim festiw alu zdobyła 
l-s zą  nagrodę, (a)

Dziś o godz. 15 w ie lk i w iec

mieszkańców Szczecina

U R O K  szko lnych  m u ró w , a tm osfe ry  
i  szkolnego dzw o n ka  są n ie p rzem ija jące . Ileż  
to  ra zy  w sp o m in a m y ze w zruszen iem , z łezką 
w  oku , te beztrosk ie  la ta , gdy n a jw a ż n ie j­
szym  p rob lem em  b y ło : k to  kom u pokazał 
ję zyk , p o d s ta w ił nogę, czy poc iągną ł za 
w arkocz. D la tego  chyba z  ta k im  p ie tyzm em  
obchodzim y co ro k u  uroczyste  rozpoczęcie 
ro k u  szkolnego, gdy nasze poc iechy zasiadają 
w  ła w ka ch  w yższe j k la sy , lu b  po ra z  p ie rw ­
szy eskortow ane przez za troskane m am y 
i  babc ie  p rzekracza ją  p ró g  szkoły.

D Z IŚ , n im  z a b rz m ia ł • 
p ie rw szy  dzw onek, u lice  
m ias ta  zape łn iła  spieszą 
ca do  szkó ł m łodzież. Od 
ś w ię tn ie  u b ra n a , z  ta r ­
czam i na  rę ka w a ch  i  z 
k w ia ta m i w  rękach . Im  
b liż e j szko ły , ty m  w ię ­
ce j zna jom ych , ty m  
w ię k s z y  g w a r. Jest prze  
c ięż ty le  do  opow iada­
n ia , ty le  w rażeń  z  d w u ­
m iesięcznych dżdżystych 
a le  w eso łych  w a k a c ji.

W  LIC EU M  NR . 5 PRZY  
U L. M AŁO PO LSK IEJ rojno  
ja k  w  ulu. Przyw itanie  
młodzieży odbędzie się w  
auli, w  trzech grupach.
Jest tu  przecież 1.200 ucz­
niów  i uczennic. Ł-yreator 
M ACHAJ chodzi po ko ry ­
tarzach szkolnych, usiłuje 
opanować nieco rozbryka­
ne d rozgadane towarzys­
two. A le oto pierwszy dzwo 
nek. K orytarze cichną 1 
w yludniają się. Młodzież 
wchodzi do klas...

W szkole n r. 54 p rzy  ui.
Obrońców Stalingradu, spot 
kanie nauczycieli z ucz­
niam i klas starszych od­
było się o godz. 8. Teraz 
gromadzą się uczniowie 
klas młodszych. W  centrum  
zainteresowania w s -’ 
są pierwszoklasiści. Jest 
ich bardzo dużo, bo około  
150-ciu, pełne cztery k la ­
sy. M im o, że nieco onieś­
mieleni zaczynają się już 
między sobą przepychać 
poszturchiwać. Z n a ją  s , 
przecież doskonale, razem  
wyrośli na te j sam ej szcze 
cińskiej u licy, na wspól­
nym  podwórku.

D ZIŚ  rano, ja k  poinfor­
mował nas wicekurator 
KOS — dr. W ARZECHA, W 
szczecińskich szkołach pod­
stawowych podjęło naukę 
156 tys. dzieci, z  tego w  
klasie pierwszej 23.400, w  
zasadniczych szkołach za­
wodowych i  technikach  
14,500 młodzieży, a w szko­
łach średnich — ogólno­
kształcących 5,5 tys. m ło­
dzieży. Do techników i za­
sadniczych szkół zawodo­
wych przyjęto blisko 4 tys. 
nowych uczniów, a do 
szkół średnich, ogólnoksztal 
cących ponad 2 tysiące. 
Szkolnictwu przybyło 400 
nowych nauczycieli. Razem 
liczba pedagogów zatrud­
nionych w  województwie 
szczecińskim wynosi oko ło , 
6,5 tysiąca. (wit)

O  Hołd poległym 
i pomordowanym 

9  Potępienie 
polityki zbrojeń 

O  Żądania traktatu poko­
jowego z Niemcami

M a s ó w k i
w 22 rocznicę Września

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  zak ładach i  in s ty tu c ja ch  
odb yw a ją  się liczne  m asów k i z o k a z ji 22 ro czn i­
cy  trag icznego W rześnia 1939 r. N a zebraniach 
ty c h  za łog i d ysku tu ją  nad o s ta tn im i w yda rze ­
n ia m i, o raz  w y p o w ia d a ją  się na  te m a t s y tu a c ji 
w  E urop ie , w  p e łn i pop ie ra jąc s tanow isko  Z w ią z ­
k u  R adzieckiego w  spraw ie  rozw iązan ia  p rob le ­
m u B e rlin a , zaw arc ia  t ra k ta tu  poko jow ego oraz 
po tęp ien ia  re w iz jo n izm u  zachodnion iem ieckiego.

W  SZCZECIŃSKICH Zakla  
dach Nawozów Fosforo­
wych na wczorajszą masów 
kę stawiła się cala załoga.!1 
Opustoszały hale fabrycz-. 
ne i  biura. W rezolucją 
uczestnicy masówki, p ra ­
cownicy „Superfosfatu” od 
dali hołd żołnierzom poleg, 
lym  w  n  w ojn ie ¿wiato-, 
w ej i pomordowanym  
hitlerowskich obozach ki 
cemtracyjnych, potępili po-, 
lity kę  wyścigu zbrojeń, a 
także opowiedzieli się za 
koniecznością podpisania! 
traktatu  pokojowego 
Niem cami,

D Z lS  o godz. 15.00
na  p l. D z ie rżyńsk ie ­
go odbędzie się W ie l 
k i  W iec m ieszkań­
có w  Szczecina, ci la 
pop a rc ia  s tanow iska  
ZSR R  w  sp ra w ie  po 
kó jo w e g o  rozw iąza­
n ia  p ro b le m u  Ber­
lin a . W iec o rgan izu­
je  W o je w ó d zk i i 
M ie js k i K o m ite t 
F JN .

K IE D Y  dw adzie ­
ścia  d w a  la ta  tem u 
każdy  dzień z b liża ł 
Polskę do trag iczne ­
go W rześnia, na ścia 
nach  dom ów  p o ja w ił 
się krzep iący  ducha 
p la k a t: m arszałek
Ś m ig ły -R yd z  w  oto­
czeniu im po n u ją ce j 
św ity , a nad n im i 
k lucze  b o jo w ych  m a 
szyn. M a ło  k to  w ó w  
czas w ie d z ia łj że ów  
p la k a t b y ł je d yn ie  
zręcznym  fo tom on­
tażem. z rob ionym  
zresztą p rzy  pom ocy 
zd ję c ia  z parady... 
h itle ro w sk ie g o  lo t­
n ic tw a .

Rzeczywistość b y ­
ła  inna. H itle ro w s k ie  
m u  najeźdźcy m og li 
śm y w e W rześn iu  
p rze c iw s ta w ić  je d y ­
n ie  b o ha te rs tw o  pro  
stego żo łn ie rza  i  lud  
ności c y w iln e j. W  
s ta rc iu  z pance rny­
m i zagonam i, ope­
re tk o w e  dyw lz.fe  u la  
nów , n ie  m og ły  sł ę 
n ie s te ty  re a ln ie  l i ­
czyć.

„P ie rw sza  sa lw a  
W rześn ia ”  —  pa trz  
s tr .  3.

Portowcy
w ykonali plan

770 tys. ton
różnych

tow arów
przeładowano

w sierpniu
W  ŚRODĘ, t j .  Jeden • 

dzień przed terminem, 
załogi przeładunków« 
portu szczecińskiego za 
meldowały o wykonaniu  
planu wyznaczonego na  
miesiąc sierpień, Zata- ;

dowali oni i wyładowali ’ 
w  tym  okresie łącznie 
około 770 tys. ton róż­
nych towarów, t j. oko­
ło 130 tys. ton więcej ’ 
niż w  ub. miesiącu. ;

(Om) 1

W  na jb liższą  n iedz ie lę

możesz wygrać 120.000 zł
m ając  5 tra fn y c h  skreś jeń  w  223 grze

„ G r y f a “
P onadto uczestnicząc w  trzech  na jb liższych  

grach  ju b ile u szo w ych  
możesz w yg ra ć  doda tkow o

m o to cyk l lu b  te le w izo r 3400-K

Z  O K A Z J I 22 roczn i-^ 
cy  napaści N iem iec h i- ]  
t le ro w s k ic h  na  Polskę 
p ra co w n icy  C en tra l 
D O K P  z e b ra li się 
s ie rpn ia  na uroczyste j) 
masówce, d la  p o tę p ie r ' 
ekscesów zm ie rza j ącyt 
do w y w o ła n ia  n ow e j a - j 
w a n tu ry  w o je n n e j, (w it) j

W CZORAJ w  godzinat 
rannych odbyła się też ma] 
sówka w  Stoczni Szczec.ul 
skiej im . A . Warsklego. 
hali wydziału mechanir 
go zebrało się kilkuset 
cowników tego 
W ysłuchali oni przemói 
wygłoszonych przez przed­
stawicieli rady zakładowej 
i  robotniczej. Rezolucji? wy  
słano do załóg stoczni w  
Rostocku, Wismar 1 War­
ne mu-ende.

MASÓW KA z  okazji 22- 
roczmicy wybuchu I I  wojny 
światowej odbyła się wczo­
ra j również w rejonie Ba­
senu Górniczego i bazie ta­
boru pływającego portu  
szczecińskiego . (dm).

«  «  #
„N A  N A S Z E J  zachodn ie j g ra n ic y  n ie  m a ju t  

N iem iec H it le ra . N ie  m a  i  n ie  będzie N iem iec  
A denauer a” .

Te słowa wypowiedziane wczoraj na wiecu z  okazji 
dwudziestej drugiej rocznicy Września przez ministra 
Adama Rapackiego — zebrani w Sali Kongresowej 
warszawiacy p rzyjęli długo nie m ilknącym i oklaskami.

Bo też trudno o lapidarniejsze określenie przemian 
w sytuacji naszej Ojczyzny jak ie  nastąpiły w  okresie 
zam kniętym  dwoma datam i: 1939 —  1961. Trudno też o 
trafniejsze scharakteryzowanie aktualnego kierunku  
polskiej po lityk i zagranicznej. Tego wszystkiego co 
czynimy, aby Wrzesień 1939 — nigdy nie mógł się po­
wtórzyć.

Z tego, że nie jesteśmy Już słabi i  odosobnieni — 
j - k  wówczas, a otoczeni potężnymi przyjaciółm i, któ-

Z tego, że po raz pierwszy w  historii mamy za na­
szą zachodnią granicą państwo niemieckie naprawdę 
nam przyjazne, z k tórym  łączą nas najróżniejsze moc­
ne więzy.

Zdanie sobie z  tego wszystkiego sprawy, to jednak 
nie wszystko. Pragnęliśmy zawsze i pragniemy nadal, 
aby pokój został zachowany po wsze czasy. Może to 
się stać jednak tylko  w  efekcie naszego konkretnego 
działania. W  ja k im  k ierunku będzie ono zmierzało — 
sformułował to wyraźnie minister A. Rapacki na za­
kończenie swego wczorajszego wystąpienia.

j,W e wszystkich sprawach będziemy szukać najlep­
szych, skutecznych i możliwych do przyjęcia dla każ­
dego, kto szczerze reprezentuje interesy i pragnienie 
pokoju swego narodu, rozwiązań trudnych problemów  
międzynarodowych, skłonni zawsze do dyskusji i kon­
struktywnych rozmów. A  jednocześnie będziemy n ie­
ustępliwi wobec wszelkich pogróżek, nieustępliwi 
w wal©! z  wszystkimi próbami podważenia pokoju” .

> » » » »  »
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S W IÇ TO  N A RO DO W E  
DRW

*  H A N O l P A P. Stolica De­
mokratycznej Republiki W let 
namu — wiecznie zielone 
miasto Harto! przybrało się 
w  odświętną szatę. Mieszkań­
cy Hanoi w ra z  z całą lud­
nością k ra ju , obchodzą dziś 
16 roczrficę proklamowania 
pierwszego w  historii W iet­
namu paftstwa robotników1 i 
chłopów — DRW .

N IE J A S N A  S Y TU A C JA  
W  B R A ZYLII

*  NOWY? JO RK  P A P. Ze
sprzecznych wiadomości na­
p ływ aj ącyeh z B razy lii w y ­
n ika, że sytuacja w  tym  k ra ­
ju  jest nad a l niejasna. Pod­
czas, gdy doniesienia jednych  
agencji tn4*wią. że druga ar­
mia b razy lijska, która otrzy­
mała rozkaz rozpoczęcia dzia 
łań wojennych przeciwko  
siłom protgoulartowskim w  
stanie R io G rande do Sul nie 
wykonała tego rozkazu, inne  
doniesienia utrzym ują , te  od­
dzia ły te j arm ii zaję ły  dwa 
miasta w  ty m  stanie.

W  drodze do B razy lii Gou- 
la rt p rzyb y ł dziś w  nocy do 
M ontevideo. Oświadczył on 
przedstawicielom prasy, że 
ostateczną decyzję w  sprawie 
swego term inu powrotu do 
kra ju , podejm ie po rozmo­
w ie telefonicznej z guberna­
torem stanu R io Grande Do 
Sul — Brizzolą.

H A S K O  W IZ Y T Y  
LUEBKEGO
W  BERLINIE ZA C H O D N IM

*  B E R L IN  P A P . Żałosnym  
wiecem przed gmachem se­
natu zakończyła się w  czwar 
łtek, przew idyw ana pierwot­
nie na 5 dni, dwudniowa 
prowokacyjna w izyta prezy­
denta N R F  Luebkego W B er­
lin ie zachodnim. Luebke od­
lecia ł rów nie niespodziewa­
nie ja k  niespodziewanie przy  
był do B erlina zachodniego.

PRASA AM ERYKAŃSKA  
O O Ś W IA D C ZE N IU  
R ZĄ D U  R A D Z IE C K IE G O

*  N O W Y JO RK  P A P. W ięk­
szość prasy am erykańskiej z 
udanym ubolewaniem komen 
tu je  postanowienie rządu ra­
dzieckiego dotyczące dokona

doświadczalnych w ybu­
chów broni jąd row ej.

W ystarczy jednak przejrzeć  
dzienniki am erykańskie z o- 
sfcatnich miesięcy, ażeby prze 
konać się, że koła wojskowe 
Pentagonu i  po lityczn i stra­
tedzy am erykańscy dawno 
ju ż  przygotowyw ali się _ do  
wznowienia doświadczeń z 
bronią jądrow ą i  czekali ty l­
ko dogodnego ich  zdaniem — 
momentu, ażeby zrealizować 
te plany.

T a k  np. dzicranik „St. Lo­
uis Post Dispafcch”  donosił 
z  Waszyngtonu jeszcze w  
dniu 27 czerwca b r.. że „pre  
zydent Kennedy prawdopo­
dobnie w  najbliższej przysz­
łości oświadczy, że Stany 
Zjednoczone odzyskają swobo 
dę działania w  sprawie do­
świadczeń z  bronią jądro- 

. D ziennik zaznaczał, że 
wznowieniem  doświad­

czeń wypowiada się przed­
stawiciel USA na konferencję 
..trzech”  A rthur Dean, „ z  
którego zdaniem prezydent 
K ennedy bardzo się liczy”.

PIERWSZY K O S M O N A U TA
DELEGATEM
N A  X X I I  ZJAZD KPZR

*  M OSK W A  P A P. Pierwszy 
kosmonauta świata, m ajor Ju 
r i j  Gagarin, w ybrany został 
delegatem na X X I I  zjazd Ko 
munlstycznej Partii Zw iązku  
Radzieckiego. który rozpo­
cząć się ma 17 października.

O S T A T N IE
W O JS K A  H IS ZP A Ń S K IE  
O PUŚCIŁY M A R O K O

*  K A IR  PA P. Ostatnie jed­
nostki hiszpańskie, stacjonu­
jące w  M aroku opuściły te ­
ry torium  tego kra ju . Jed­
nostki te zostały skierowane 
do garnizonów Centa i  Me- 
lil la .

W  15 D N IA C H  —
47 W Y P A D K Ó W  
DROG O W YCH

*  BYDGOSZCZ P A P. 47 
wypadków drogowych zanoto 
wano na Pomorzu w  drugiej 
połowie sierpnia. Zginęło w 
nich siedem osób, a ponad 
pięćdziesiąt odniosło ciężkie 
obrażenia. Przyczyną wypad­
ków  była najczęściej braw u­
row a jazda i wymuszanie 
praw a pierwszeństwa n r* * , 
jazdu.

W interesie trwałego
odprężeniu

- k u  p o k o jo w e m u
współistnieniu

Wystąpienie min. Rapackiego 
na wiecu w Warszawie (skrót)

Z N O W U  ja k  co ro k  zb ie ram y się w  d n iach  
ro czn icy  n a jazdu  w rześn iow ego, aby oddać ho łd  
pa m ię c i p o le g łych  i  pom ordow anych , aby p rz y  
pom n ieć  ś w ia tu  te  d n i p o ls k ie j tra g e d ii, k tó ra  
s ta ła  s ię  tra g e d ią  E u ro p y  i  św ia ta , aby raz je ­
szcze podnieść głos p rzes trog i. 

s ł o w o m  p r z e s t r o g i  w ym aga  p rzyg o to w a n ia .

wyszyła zawsze niezłomna o f fn ^ ty c h ^ la t  n ie i szy ch  p ra w  N R D  i
wola uniem ożliwiania no- la ta . W  Ciągu ty c h  la t  . J *  in te resy
w ej agresji im perializm u je d n a k  n ic  n ie  z m ie n ia - . J? J
niemieckiego. }Q s ię  w  is toc ie  p o l i t y k i  P0K° I U-

Dzisiaj w raz z całym obo rz ądu N R F  i  w  !stocie A  po d ru g ie  —  am ato- 
™ T X t “ w.C” y„ T .1« p u :  P o lity k i m o ca rs tw  Zacho n y . . .w a n tu r ,  w  N R F i  
tcić, abyy to  samo błędne d n ic h  w  sp ra w ie  n ie - g d p e  in d z ie j ro zu m ie ją  
koło po lityk i im perialistycz m ie ck ie j.
* * •  ~  sprawie n iem ieckiej,- •- ZB RO JEN IA  BUNDES­

W EHRY postępowały n ie­
ustannie naprzód. Roszcze­
n ia rewizjonistyczne wypo­
wiadane były z coraz więk 
s ym  naciskiem. Staiy się 

częścią oficjalnego pro-

re będą sobie tego życzyły, 
trak ta t pokojowy z NRD 
i będziemy regulować spra­
wę Berlina.

W O JN Y  O B E R L IN  
n ie  będzie.

Po p ie rw sze  —  n ie  by 
łoby  o co, bo n ik t  n ie  
chce w y rz ą d z ić  żadnej 
k rz y w d y  a n i zachodn im  
b e rliń czyko m , a n i za­
ch o d n im  m ocarstw om . 
C hcem y je d y n ie , aby n ie  
naruszano n a jn a tu ra l-

ju ż  te ra z  chyba , czym  
b y  s ię  d la  n ic h  m us ia ła  
skończyć ta k a  bezsen­
sow na a w a n tu ra .

A le  nam  chodzi o  rze­
czyw is te , t rw a łe  odp rę ­
żenie w  E urop ie ,

które przed la ty  otworzyło  
H itlerow i drogę do władzy, 
do zdobyczy, do wojny, 
wciągnęło św iat w nowe 
nieszczęście.

Jeżeli dziś m ów im y, żo
nie powtórzy się rok 1S3S, -----— ? «■-- , .. . *' ■ .
rozumiemy przez to: nie S » 1” “  po lityk i rządu N R F. w z ro s t poczuc ia  bczp ie - 
dopuścimy, aby powtórzyła A mocarstwa czeństwa, o sk ie ro w a n ie

S r S S S S  S S -  n iS i ” w « . .  S u ł s p ra w  na lepsze d ro g i -  
m y do nowej w ojny w Eu- c» * y  P°?a w sPra k u  POkOJOWemu WspÓł-
ropie. "d o *d z iś  * i *  to 1,s tm e n iu  w  naszej czę-

IN A C ZE J dziś stoją rze- że W łaś n ie ‘ dziś w św ia ta . D la tego  m u -
czy na świecie, niż przed dniach kryzy«« berlińskie- s im y  Rozw iązyw ać spra- 
22 laty. go, jest bardziej m z kiedy- W ę B e rlin a , d la tego  m u -

Zw iązek Radziecki n:e ko lw iek jasne, ze nie m a rn7,„ ; a71, , „ 0,:
jest ja k  w  1939 r. sam. Tak chyba na świecie poważ- s lm y  ro zw ią zyw a ć  Śpra 
ja k  nie jest Już samotna nego polityka, k tó ry  by W ę t ra k ta tu .
Polska, ani Czechosiowa- nie rozumiał, że jest to  b ę d z i e m y  D A LEJ cierp- 
cja, ani żadne państwo o- granica ostateczna i  n ie - «iwie i  stanowczo realizo- 
bozu socjalistycznego. zmienna. wać politykę pokojowego

Istnienie, siła i nieustan- n n T V C H C 7 .  A S O W F  ^społw tn ienia — powie-
ny rozwój obozu socjali- __TT r .7 TrTJITi, £z,ał ]v. zakończeniu Adam
stycznego — oto pierwsza M IL C Z E N IE  Zachodu W Rapacki — będziemy wal- 
zasadnicza różnica m iędzy sp ra w ie  g ra n ic y  na O -  « yc uparcie o pełne i po- 

S j f w W u  M39Zą 8 SytUS N ys ie  m og ło  być
. D ru g a^ is to tn a  różnica: w ytłu m a czo n e  # « 0 - ^  dziemy szukać
setki m ilionów ludzi wyzwą jeden  sposobi n ie  cncia.- Skutecznych i możliwych  
' • Się z zależności kolo- ło  się pow iedz ieć w y ra ź -  i*® **'zyjęeia d la ' Każdego,'ła ją
n ia lnej i z je j  pozostałości,- n je o d w e to w c o m  Z ac h o - tó teresy** '
S K ,  " jS S  d n io n ie m ie c K im  p ra w d y , > . *  I n . r S S Z Z
ten  osłabia i  podważa n a j- że n ie  m a t a k ie j  s i ły , ™V^an J fu to y c h  probie-

kto  szczerze reprezentuj* 
pragnienie po-

lędzynarodowych,
. -  ,  - . zawsze do di '

g ra n icę  na O drze i  N ys ie  s ji i  konstruktywnych 
i  walka ta k  ja k  n ie  chce im  s ię  jednocześni!

s tw o  i  że żadn i m i l i t a r y -  m i podważenia pokoju.

sywne » iły kapitalizmu.
Walka o pokój i  pokojo­

we współistnienie i  Walka v“ ‘ - •»“ *- ***'- **** ustenliufi -
o ostateczną i  pełną lik w i-  pow iedz ieć  p ra w d y , że pogróżek w?.ze!k ‘ ^'
dację kolonializmu, to jed N R 71 ictn ip ie . iu lrn  n a ń . ™ ’-------- ustę.diwi
na walka.

I  wreszcie trzecia zasad- , . . . . .  . -
nicza różnica: inna jest sci zachodm om enufcccy 
świadomość mas na całym n ie  są w  s tan ie  tego fa k  
świecie O wiele bardziej tu  zm ien ić  i  będą m usie 
powszechna jest dziś świa ^ ! . T,
domość niebezpieczeństwa, ^  w  końcu  uznać. K o  
jak im  groziłaby światu m uś w id o czn ie  po trze b - 
;ojna, a jednocześnie sze- ne je s t p o d trz y m y w a n ie  

na du ch u  ty c h  n a jn iebezroka jest dziś świadomość, 
że powstały ju t  w arunki w  . . -
których można do wojny p ie c z n ie jszych w  ii.u ro - 
nie dopuścić. p ie  s i ł  a n ty p o k o jo w y c h .

w  t . k  a » d n io o  “i “ 1" 1 A le  in te re s ' p o k o ju  w y -  
S S d S V Í . ' f a M  ■»«*». aby ic h  z łudzen ia
możliwe trwale pokojowe ra z  na zawsze usunąć, 
współistnienie między pań- Także  i  d la tego  p c trz e b - 
stwami o odmiennych ustro n y  t r a k ta t  z K lem _
jach, między wszystkimi n y  JesŁ lra K la t  z lN,em 
państwami. cam i.

M IN . R A PA C K I za j-  TR A K TA T  POKOJOWY 
m u je  się następnie o- jest również potrzebny dla 
mówieniem propozycji uregulowania problemu za- 
wysuwanych przez pań- chodniego Berlina. Berlin  
stwa socjalistyczne — zachodni stawał się najbar- 
wnierzających do za- * dziej bezpośrednio zagra- 
pewnienia odprężenia i ta jącym  pokojowi ogni- 
erwaiego pokoju. Stano- wem w łańcuchu agresyw- 
wisko zajęte przez mo- nej po lityk i N R F i po lityk i 
carstwa zachodnie wo- państw atlantyckich wspie- 
bee tych propozycji rających NRF. 
świadczą, iż Zachód nie M usimy pomyśleć, co by 
chce się wyrzec zbro- się stało, gdyby nieodpo- 
jeń  atomowych, nie za- wiedzialne, a cieszące się 
m ierzą rezygnować z nadal n iem ałym i możliwo- 
polityk i z pozycji siły. ściaml działania siły zdc

W A L K A  O P O K O JO ­
W E  W S P Ó Ł IS T N IE N IE  
—  m ó w ił d a le j A . R a ­
p a c k i —  n ie  może być 
s ie la n ką  także  i  d latego,

cydowały się na pcowoka- 
cję w w ie lk im  stylu właś­
nie w B erlin ie. B erlin  za­
chodni nie może więc po­
zostawać otw artym  polem  
dla prowokacji. Nie można 
dłużej czekać. Chcemy

Że je ż e li s ię  chce trw a łe  sprawę B erlina zachodnie- 
go p o k o ju  i poko jow ego
w sp ó łis tn ie n ia , t rz e b a  nie długo tymczasem o- 
p ra k ty c z n ie  ro z w ią z y - ciągają się i dyskutują czy 
w ać p ro b le m y  m iędzyna  czy n,e trzeba r°*kować.

Czy nie lepiej by było; 
gdyby zamiast tego wszyst 
kiego Zachód od razu od­
powiedział gotowością

rodow e, k tó re  d o jrze w a  
ją , zag raża ją  p o k o jo w i.

T a k im  prob lem em  je s t
zagadnien ie  n ie m ie ck ie . raazleck,  gotow„ s0 <5,
M y  w  Polsce znam y te n  kowaii? 
p ro b le m  aż nad to  do - n a  z a c h o d z i e  podno- 
, Siło się wrzawę wokol za-
L rze - , , rządzeń NRD z 13 sierpnia

N ie  od dziś p o d e jm u je  w  B erlin ie i  to rzekomo 
m y  w y s iłk i,  b y  dop ro w a  miało być również przy- 
dz ić  do • u re g u lo w a n ia  £ Ł r ' ° k ‘ W P jęCiU 
p ro b le m u  n iem ieck iego . \R D  m iała nie ty lko pra- 
P rzed b lis k o  3 la ty  w y -  WO, ale. i obowiązek zabez- 
su n ę liśm y -  Z w i t e k  ^  . S ' ” «  
R adzieck i, NRD, P o lska  tażem na wielką skale. Ja- 
i  inne  k ra je  s o c ja lis tycz  kie  państwo m iałoby pra­
ne —  p ropozyc je  z a w a r- W0„ ,0f o1. zrobli?. , . i  , • .. Wolelibyśmy oczywiście
C13 t ra k ta tu  poko jow ego 7aw rzeć trakta t z obu pań-
z obu  p a ń s tw a m i “ ! - ....................................
m ie ck tm i.

W id z ie liś m y , że żarów  j£v° 
no  sp ra w a  tra k ta tu ,  ja k

iem ieckimi. 
jeżeli mocarstwa zachodnie 

zechcą, podpisze­
m y w raz z innym i pań-

jalistycznym i 1
ł  Berlipa _ aachodniggo wezystł^Bi pąaątwm h  ^ tó*

JE D N Ą  z czoło­
w ych  p o zyc ji fe s t i­
w a low ego re p e rtu ­
a ru  je s t f i lm  fa b u ­
la rn y  Jana R y b k o w -  
skiego p t. „D Z lS  W  
N O C Y  U M R Z E  M IA  
S T O ”  (na  zd jęc iu ). W  
ro la ch  g łó w n ych  w y  
s tępu ją : B eata Tysz  
k ie w icz  i  A n d rz e j 
Ł a p ic k i.

(F o to  C A F )

P fln flN N V C

C Z Ł O N E K  k ie ro w n ic ­
tw a  W ło s k ie j P a r t i i  K o ­
m u n is tyczn e j G ia n c a rlio  
P a je tta , k tó r y  u le g ł w y ­
padkow a sam ochodow e­
m u  podczas p o b y tu  w  
Polsce, obecnie po o d b y ­
te j; re ko n w a le sce n c ji po­
w ró c i ł  do R zym u.-, ,

• N a  lo tn is k u  P a je ttę  
w i t a l i  cz ło n ko w ie  k ie ­
ro w n ic tw a  P a r t i i  K o m u ­
n is tyczne j, charge d ’a f ­
fa ire s  am basady P o l­
sk ie j w  R zym ie, M a ria n  
W ie lgosz o ra z  lic z n i 
p rz y ja c ie le  i  tow arzysze.

Konferencja  
u: Belgradzie

B e lg ra d  s ta ł się dziś ś w ia d k ie m  doniosłego, 
w y d a rze n ia  m iędzynarodow ego —  ko n fe re n c ji 
k ra jó w  n ie  należących do żadnych ug rupow ań 
p o lity c z n o -m ilita rn y c h , k ra jó w  obe jm u jących  
sw ym  zasięgiem  te ry to r ia ln y m  pow ierzchn ię  b l i ­
sko 20 m in  km  kw . o łączne j ludnośc i 3/4 m i­
lia rd a  m ieszkańców

Doniosłość tego spotkania wzrasta jeszcze przez 
fak t, że spotka się tu wielu poważnych i cenionych 
mężów stanu: 16 szefów państw uczestniczących za­
powiedziało osobisty w' n ie j udział. Znajdą się wśród 
nich Nehru, Nąsser, Tlto, Sukarno, Dorticos. Kwam e 
N krum ali, niedawny gość naszego kra ju , Sekou Tourc, 
Bourguiba, Hassan I I  z M aroka, cesarz Haile Selasie 
i inni.

P rog ram  spotkan ia  be lg radzk iego  opracow any 
został przez in ic ja to ró w  k o n fe re n c ji, je s t dość 
obszerny. O be jm u je  on : p rob lem  ostatecznego 
położenia kresu  ko lo n ia lizm o w i, spraw ę a p a rt­
he idu , zagadnien ie  ściś le jsze j w spó łp racy  k ra jó w  
n iezaangażow anycli oraz pomocy gospodarczej 
d la  k ra jó w  słabo rozw in ię tych . D a le j program  
ko n fe re n c ji obe jm u je  p rob lem y powszechnego 
i  c a łko w ite g o  rozb ro je n ia  pod skuteczną ko n tro lą  
o raz zakaz doświadczeń z b ron ią  ją d ro w ą  i  w re ­
szcie w ażne zagadnienie ro l i  i  s t ru k tu ry  Sekre­
ta r ia tu  G eneralnego O NZ, k tó re  znów  stan ie  na 
zb liża ją ce j się ju ż  X V I  sesji. Pod naciskiem  
o s ta tn ich  wryda rzcń  na porządku dz iennym  ko n ­
fe re n c ji,  s ilą  rzeczy, znajdzie  się i  p rob lem  n ie ­
m ie ck i.

T ru d n o  do k ła d n ie  dziś p rzew idz ieć w  ja k im  
k ie ru n k u  p ó jdą  uchw a ły  ko n fe re n c ji, ja k i 
w p ły w  w y w rz e  ona na ro zw ó j w ydarzeń  m ię­
dzynarodow ych. Należy je d n a k  z pewnością 
oczekiwać, że będzie ona  w y ra źn ie  a n tyko lo - 
n ia lna , że domagać się będzie u trw a le n ia  po­
k o ju , że z a jm ie  się doniosłą  spraw ą powszech­
nego i  ca łkow itego  ro zb ro jen ia  i  zakazu do­
św iadczeń z  b ro n ią  jąd row ą . A !e  przede w szyst­
k im  ko n fe re n c ja  be lgradzka będz:e zmuszona za­
ją ć  stanow isko  wobec sp raw y odradzającego się 
m ilita ry z m u  niem ieckiego, k tó rego  w y raz ic ie lem  
je s t k a n c le rz  Adenauer i  jego  rząd . (gb)

Dziś wieczorem
tu „Kosmosie” 
uroczysta inauguracja

F e s tiw a lu
Filmów Polskich

D e le g a c ja  f i lm o w c ó w  
w  d ro d z e  d o  S z c z e c i n a

D ZIS IA J WIECZOREM  
we wszystkich w oje­
wódzkich i  powiatowych 
miastach Polski o .oę- 
dzie się inauguracja 
FES TIW A LU  • FILM ÓW  
PO LSKICH. Uroczysty 
seans otwierający w ie l 
ką paradę naszego f il-

MOS” o g. !9. Wezmą 
w  nim  udział ptzedsta- 
wiciele w ładz politycz­
nych, gospodarczych i 
kultura lnych miasta i 
województwa. Festiwal 
zainauguruje dokumen­
talny film  Jerzego Bos- 
saka „W RZESrEŃ  1939 
— T A K  B YŁO ” ,

W  .¿BAŁTYKU”  d ru ­
gim szczecińskim k i­
n ie  wyświetlającym pol­
skie film y  premierowe 
na „pierwszy, ogień” 
pójdzie obraz „M ILC ZĄ  
CE ŚLA D Y” , reżyserowa 
n y  przez byłego szcze- . 
cfniaka Zbigniewa K U 2  
M IŃ SK IEG O . W Star­
gardzie, gdzie festiwal 
cdbywa się w kinie 
„D A R ” wchodzi dziś 
na ekran film  reżyse­
r i i  Huberta D rapelli 
„P  .IZECIW KO BOGOM”

F IL M Y  POWTÓRKO-, 
W E, najcenniejsze w 15 . 
letnim  dorobku naszej 
kinem atografii wyświet­
lane będą w  „POLO­
N I I”. która przeszła o- 
statnio niewielki re ­
mont, połączony z  zain 
stalowaniem panoramicz 
nego ekranu. Pozwoli 
to na wyświetlanie w 
tej dzielnicy cieszącego 
się największą frekw en­
cją, polskiego obrazu 
„K R ŻY ZA C Y” .

D Z IŚ  rano w  hallu 
Dworca Głównego ot war 
to wystawę polskiego 
- lak a tu  filmowego, na 
której zgromadzono

wszystkie p lakaty f i l ­
mów wyprodukowanych  
w  latach 1945—61.., 
M IŁO ŚN IK Ó W  polskiej 

kinem atografii i akto* 
rów zainteresuje nie­
w ątpliw ie wiadomość, 
że Wójiewódaki Zarząd ' 
K in i Centrala Wydaja­
niu Elrtmóić, czynią * t*  
ranią , o .sprowadzeń, 
do Szczecina 'delegacji' 
••akl©fóWV~ ¡ " ’TCźyserćw. V
M ówi się o p rz y jr .u .ie  , 
twórców film u „Krzs-- 
źacy” i  „Droga na Za­
chód”. (aż)

Min. Sroka 
w Szczecinie

D Z IŚ  do SzcTir-cina 
p rz y b y ł m in . S ta n is ła w  
S R O K A . Celem  jego  po ­
b y tu  je s t zapoznanie się 
z p ro b le m a tyką  budow ­
n ic tw a  m ieszkan iow ego 
c ra z  sy tu a c ją  w  zakresie 
gospodark i ko m una lne j.

(b?

Wodowanie
Kadłuba
statku
z wmontowanym

silnikiem
W  S T O C Z N I S Z C Z E ­

C IŃ S K IE J  odbyło  się 
31 s ie rpn ia  b r. spuszczę 

e na w odę kad łuba  
10-tys ięczn ika , budow a­
nego na zam ów ienie 
Z w ią zku  R adzieckiego. 
S ta te k  ten  je s t ju ż  72 
jednos tką  pe łnom orską , 

tdow aną w  Szczeci­
nie .

N ow ością po raz p ie rw  
y zastosowaną w  p o l- 

skiYn p rzem yśle  o k rę to ­
w y m  je s t m ontaż s iln ik a  
na -s ta tku  żn a jd tiją c y m  

Is ię  na p o c h y ln i.

'T ii/n iri
aüS/KÜBICRft
□ m u m ia
UBIEGŁA DOBA w Szcze­

cinie obfitowała w wypad­
k i drogowe. i\a  ul. M ic* 
kiewicza w pobliżu «1. 
Traugutta na.stąpiło zde­
rzenie taksówki z moto­
rem . Motocyklista lekko  
poturbowany. Na pl. Len i­
na ciężarówka potluuła 
5-Ietnią Ewę Klimąsińską, 
zam. przy M. Buczka 2J 
m. I ł .  i ziecko przewiezio­
no da szpitala. N a ul. 
Gdańskiej wpadł samochód 
na tram w aj „8” . Powodciń 
kraksy była Dyna Szajn- 
berg, zam. przy ul. BoL 
Krzy woustego 68 m. 2.8* 
która nieostrożnie przecho- 
dz.ila prze? jezdnię. W ypa­
dek zakończył s i- oet/ o fiar  
w ludziach. Na p i. Zwy*. 
cię twa motocykl w padł 
na- samochód — uszkodzą? 
ne obydwa pojazdy. Na pf. 
Odrodzenia motocyklista 
poturbował Eugenię Adam­
ską, którą przewieziono do 
szpitala.

O GÓDZ. 13 w y ra ó ia  2 
I I  piętra na b ru k  Anna Pu­
chalska. zam. p rzy  uV. Ja­
g ie łły  10 m. 5. Przyczyną 
w ypa dku  b y ł a lkoho l. O fia ­
ra .w drodze do szpitala 
zm arła.

NA R YNKU Tobruckint: 
ziemniaki od 1.40 do 1.60 
zł za kg, pomidory — 6—9 
zł, ogórki — 3.F do 6.30, 
marchew — 2.50 z ł, buraki 
2 z ł, śliwki węgierki — 
3.50—5 zl, ka lafiory — 3—• 
4.50 zł, jab łka 6—10 zł, 
groszki, 10—-12 -zl, kapusta 
bią(ą. -7- 1.40—1.ęo zl, ku ry  
50—80 zł, kaczki 45—50 zł, 
ser w ie j sin' 1?—14 zł, m-aslo 
50—55- z l, ja jka  1.70—1.80 zł.

<bl

i

A



K ü n  t m  - ^ s y r o n  a  3

Z N A N E  SĄ SZER O K O  P L A N Y  I  P R Z Y ­
G O T O W A N IA  N IE M IE C K IC H  O P E R A C JI 
W O JE N N Y C H  —  L Ą D O W Y C H  ł PO ­
W IE T R Z N Y C H  —  Z  W R ZE Ś N A  1939 R.

N A T O M IA S T  P R Z Y G O T O W A N IA  I I I  
R ZE S ZY  DO M O R S K IE J  IN W A Z J I N A  
PO LSKĘ N IE  Z N A L A Z Ł Y  D O TY C H C ZA S  
W ŁA Ś C IW E G O  M IE JS C A  W  P U B L IK A ­
CJACH.

T Ę  L U K Ę  P R A G N IE M Y  D Z IŚ , W  M IA R Ę  
N A S Z Y C H  S K R O M N Y C H  M O Ż L IW O Ś C I, 
U Z U P E Ł N IĆ . Z A M IE S Z C Z A J Ą C  A R T Y K U Ł  
N A S ZE G O  W S P Ó Ł P R A C O W N IK A  N A  TE N  
T E M A T .

Na  d ł u g o  
przed  w y b u ­
chem  d ru g ie j 
w o jn y  św ia to ­
w e j dow ódz­

tw o  n ie m ie ck ie  Kriegs­
m arine p rz yg o to w a ło  
p la n  d z ia ła ń  w o je n ych  
z  P o lską  na m orzu . Pod 
s taw ą  jego  b y ło  założe­
n ie , że s trona  p rzec iw na  
sk o n c e n tru je  w szys tk ie  
sw e  w y s i łk i  na p rzecię ­
c iu  po łączenia m orsk ie ­
go, w iążącego ówczesne 
Prusy Wschodnie z po­
zo s ta ły m i obszaram i Rze 
szy, a ty m  sam ym  na od 
c ię c iu  dow ozu lu d z i, 
sp rzę tu  w o jennego i  a- 
m u n ic ji.

O d k w ie tn ia  1939 ro ­
k u  sztabow cy n iem ieccy 
u w a ż a li za p e w n ik  a- 
liams P o lsk i z m ocar­
s tw a m i zachodn im i —  
A n g lią  i  F ra n c ją . W  
zw ią zku  z  ty m  spodzie­
w a li  się, że zadaniem  
f lo ty  p o ls k ie j będzie  ró w  
n ież w ią za n ie  ja k  n a j­
w ię ksze j ilo śc i n iem iec­
k ic h  jednos tek  w o je n ­
n ych  z te a tre m  zmagań 
na  B a łtyku . R ozpa tryw a  
n o  oonadto  kw e s tię  po­
w iększen ia  po lsk iego  
p rzyczó łka  m orsk iego . 
N ie m cy  sądz ili, że flo ta  
po lska  w e  w spó łd z ia ła - 
n iu  z a rm ią  lądow ą  bę­
d z ie  dąży ła  do jego  po­
w iększen ia  g łó w n ie  w  
k ie ru n k u  w schodn im , b y  
w  ten  sposób opanow ać 
N o w y  P o r t w  G dańsku.

Zdan iem  n ie m ie ck ich  
sztabow ców  p o lsk ie  za­
m ia ry  w  ty m  w zg lędz ie  
u ja w n ia ło  pospieszne u - 
m acn ia n ie  te renu  W e­
sterplatte i  do zb ra ja n ie  
za łóg Polskiej Poczty 1 
Urzędu Celnego. Te d w a  
oś ro d k i m ia ły  w  m om en 
c ie  pod jęc ia  a taku  p o l­
sk iego  Korpusu In te r­
wencyjnego na te ren  
Gdańska s tanow ić  p ie rw  
sze p rz y c z ó łk i na  ty m  
obszarze.

Kriegsmarine
nie
lekceważyła...

O P IE R A JĄ C  s ię  na ta  
k ic h  założeniach do­
w ó dz tw o  Kriegsmarine  
p rz y ję ło  za podstawę 
swego p la n u  przede 
w szys tk im  zasadę m o ż li­
w ie  najszybszego w y łą ­
czenia po lsk ich  s i ł  m o r­
s k ic h  z d z ia łań  w o jen ­
n ych  na B a łty k u  o raz 
n iedopuszczenia do  zaję 
c ia  p o rtu  gdańskiego. 
P u n k ta m i zb o rn ym i i  
w y p a d o w y m i n iem iec­
k ic h  s ił m o rsk ich  m ia ły  
b yć : P ilaw a  —  położo­
na n a jb liż e j Zatoki 
G dańskiej i Świnoujście 
od leg łe  od P iła w y  o 210 
m il m orsk ich . Z  c h w ilą  
za jęc ia  przez N iem ców  
K ła jp ed y  w yznaczono i  
tem u p o rto w i pewną, 
aczko lw ie k  ograniczoną 
ro lę . D rugorzędna ro la  
te j bazy w y n ik a ła  z b ra  
k u  w łaśc iw ego zaplecza 
lądow ego. P o rty  Koło­
brzeg i U s tka  przezna­
czone b y ły  na postó j 
m a łych  jednostek.

R e a l i z a c j a  po­
wyższego planu u- 
końezona została 

w  ostatniej dekadzie 
s’erpnia 1939 r. Zgod­
n ie  z  jego wytycznym i, 
dla  zabezpieczenia Prus 
Wschodnich z Rzeszą, 
przeznaczono niepropor­
cjonalnie dużą —  w  po

równaniu do sił polskich
—  liczbę jednostek w o­
jennych. W  Św inouj­
ściu —  siedzibie głów­
nego dowództwa opera­
c ji ba łtyckiej —  przycu­
m owały trzy  krążow ni­
k i: „N ürnberg“, „Leip­
zig“ i „K ö ln“.

Dowództwo wschodnie 
go odcinka bałtyckiego 
spoczywające w  rękach 
kontradm ira ła  Lütjensa  
(późniejszy dowódca „Bi 

sm arcka”) stacjonowało  
w  P ilaw ie  i dysponowa­
ło dziewięcioma niszczy 
cielami, flo ty llą  ścigaczy 
i 506 jednostką lotnic­
tw a  morskiego. W  por­
tach położonych w  po­
bliżu  daw nej granicy 
polsko-niemieckiej znaj­
dowały się: flo ty lla  sta- 
wiaczy m in, poławiaczy 
m in i ścigaczy oraz jed­
nostek towarzyszących
—  razem  26 jednostek. 
Niezależnie od tego, lo­
kalne kom endantury sta 
w iły  flo tylle  tzw . „ochro 
ny portów“ składające 
się z uzbrojonych jedno 
stek portowych oraz ku­
tró w  rybackich. Jak już  
wspomniano, Gruppen­
kommando Ost znajdo­
wało się w  Świnoujściu, 
a jego zw ierzchnim  do­
wódcą był adm irał A LB  
R EC H T.

...polskiej
armady

J A K IE  s iły  p rze c iw ­
s ta w ić  m og ło  te j a rm a-

roz lokow anych  w  p u n k ­
tach  n ie  zawsze gw aran  
tu ją cych  m ożliw ość ob­
s trza łu  po lsk ich  w ód te­
ry to r ia ln y c h .

Si ł y  po lsk ie  b y ły  
w ię c  rażąco m a łe  
w  s tosunku  do  n ie  

m ieck ich . C zym  w y t łu ­
m aczyć w ię c  ogrom  n ie ­
m ie ck ich  p rzygotow ań? 
Częściową odpow iedź na 
t 0 p y ta n ie  znaleźć moż­
na w  fachow ym  a r ty ­
k u le  n iem ieck iego  o fice  
ra  sztabowego K riegsm a 
r in e , Friedricha Rugę 
zam ieszczonym  w  cza­
sop iśm ie  „N A U T IC U S “  
z ro k u  1941: 

„W ia d o m y m  by ło , że 
większość s ta tkó w  p o l­
sk ich  zbudotoanych w  
stoczniach zag ran icznych  
b y ła  w y s o k ie j k la sy , o f i­
ce row ie  doskonale w y ­
szko len i i  a m b itn i,  a za­
ło g i sk ła d a ły  ń ę  z do­
b ry c h  żo łn ie rzy  i  w  czę- 
śc i z d ob rych  m a ry n a ­
rzy . W p ra w d z ie  po f lo ­
c ie  n ie  pos iada jące j spe-

PIERWSZA
SALWA

WRZEŚNIA

m ie ck ie  p rzyg o to w a ły  
spec ja lny  p la n  ko m u n i 
k a c ji w odne j po Za le ­
w ie  nas taw ione j w y łącz  
n ie  na u p rz y w ile jo w a ­
n ie  s ta tk ó w  w iozących 
tra n s p o rty  w o jenne. K a  
p ita n o w ie  za łóg s ta tkó w

P ierw sza sa lw a  w o ­
jennego s ta tk u  n ie ­
m ieck iego  „S ch le św ig -  
H o ls te in ".

c ja lnego  dośw iadczen ia  
i  t r a d y c ji W ojennych n ie  
spodz iew a liśm y się b ły ­
s k o tliw y c h  o p e ra c ji i  
sukcesów, ale p rz e c iw n i 
ka  n ie  m ożna b y ło  lekce  
ważyć. P o lsk ie  łodzie

Worki
z piaskiem
W O S T A T N IC H

d n iach  s ie rpn ia  
n ie m ie c k i p la n  o­

w ybrzeża. U zupe łn ie ­
n ie m  tych  s i ł  „o b ro n y  
u jśc ia  W is ły “  m ia ł być 
s ta ry  lin io w ie c  szko lny  
„S c h le sw ig  -  H o ls te in ” , 
k tó ry  przed p rzybyc iem  
na pozyc ję  za b ra ł z K ła j 
pędy doda tkow e  kom pa­
n ie  sz tu rm ow e  K rie g s ­
m arin e .

W  ty m  czasie w  Szcze 
c in ie  lo ka ln e  w ładze  n ie  
h a n d low ych , jednostek 
ra to w n iczych  i  p o rto ­
w y c h  o trz v m a li nolece-

Heinz Biereye
fzm  gîïws aféw-eÿs» t rm m fm t  
£íwssí*«?í se i, fi. ft*. Wieste» aísfsy»

<i»
■jfdí'rt »}*<• 5 t í: 

>' i\'A I l "  \ f '
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dzie  d o w ództw o  P o lsk ie j 
M a ry n a rk i W ojenne j?  Z  
p ro je k to w a n ych  trzech  
p a n ce rn ikó w  o  w yp o rn o  
ści 25.000 t, jednego lo t  
n iskow ca (6.000 t ) .  12 
n iszczyc ie li, 12 s ta w ia - 

czy m in , 18 to rpedow ­
ców , 21 łodz i podw od­
nych  i  16 po ław iaczy  
m in , k tó ry c h  budowę, 
zdaniem  n iem ieck ich  
sztabowców, pos tu low a ło  
po lsk ie  dow ództw o, pod 
kon iec  s ie rp n ia  1939 ro ­
ku  na wodach Z a to k i 
G d ańsk ie j zn a jdow a ły  
się ty lk o  d w a  nowoczes­
ne n iszczycie le  „Błyska­
w ica“ i  „G rom “ (2.100 t.) 
i  dw a  starsze „Burza“ i 
„W icher“. Te g łów ne s i­
ły  uzu p e łn ia ł- s tow iacz 
m in  „G ry f“, pięć łodz i 
podw odnych — „W ilk “, 
„Ryś“, „Żbik“, „Sęp“ i 
„O rzeł“, sześć p o ła w ia ­
czy m in  k la sy  ..C zajka“  
o w ypo rnośc i 185 t. i  s ta  
ry . s ta le  s to jący  na  k o t­
w ic y  k rą ż o w n ik  „Bał­
tyk“, pe łn iący  fu n k c ję  
p ływ -ria ce j szko ły  M a ry ­
n a rk i W ojenne j. L o tn ic ­
tw o  m orsk ie  l ic z y ło  80 
maszyn. O brona W ybrze 
ża sk łada ła  się z k ilk u  
d z ia ł 150, 100 i  75 m m ,

podw odne i  stawiacze  
m in  m o g ły  nam  p rzy ­
n ieść n ie je d n ą  niespo­
dz iankę ” .

Nawet Niemcy 
nie
przypuszczali

N IE  trzeba chyba 
przypom inać, że m in io ­
na w o jn a  już. w  p ie rw ­
szych d n iach  p rzyn ios ła  
flo c ie  n ie m ie ck ie j tych
niespodzianek n iem cło .

D o w ództw o  n iem iec­
k ie  lic z y ło  ró w n ie ż  na 
to, że z m om entem  w y  
buchu w o jn y  po lsk ie  s iły  
m orsk ie  w zm ocn ione  zo 
s taną  a n g ie lsk im i samo­
lo ta m i, ścigaczam i i  ło ­
d z ia m i podw odnym i. 
F a k t ten F. Rugę k w i­
tu je  następu jącym  zda­
n iem :

„N ie  p rzypuszcza liśm y  
naw et, że popchną o n i 
iA n g lic y  —  przyp . aut.) 
swych sprzym ierzeńców  
do w o jn y , a następnie  
han iebn ie  ic h  opuszczą” .

Jak  w id a ć  na naszych 
so juszn ikach  z ro k u  
193' „z a w ie d li s ię “  na­
w e t N iem cy. -

p e ra c ji w o je n n ych  na 
B a łty k u  d o jrz a ł dosta­
tecznie. W  G dańsku 
zgrupow ano d w a  p u łk i 
H e im w e h ry , oddz ia ły  
m ie jscow ych SS i SA  i 
k i lk a  je dnos tek  ochrony

P IE R W S Z A  s trona  
szczecińskiego d z ienn i 
ka  „G enera lanze ige r”  
z da tą  1 w rześn ia  1939 
ro ku . K rzyczą cy  ty tu ł  
m ó w i o rzekom ych pro

4 — .........  :
pozycjach  p oko jow ych  
przekazanych  rządow i 
w a rszaw sk iem u  za po 
śre d n ic tw e m  A n g lii.  
H it le ro w s k i d z ienn ik  
in fo rm u je  k ła m liw ie ,  
że. przez dw a  d n i rząd  
I I I  Rzeszy na próżno  
czekał na  pe łnom ocn i­
ka  M ościck iego  i  R y -  
dza-Sm ig łego.

n ie  ścisłego przestrzega 
n ia  zarządzeń dotyczą­
cych zaciem nian ia .. W  
m ie jscow e j p ras ie  co­
dz ienne j p o ja w iły  się a- 
nonse re k la m u ją ce  sprze 
daż w o rk ó w  z p ia ­
skiem  (?).

Tę drcgę 
zaaczvtv 
nekrelogi

Z 31 S IE R P N IA  na  1 
w rześn ia , p rzy  spoko jne j 
i  ks iężycow e j nocy jedno 
s tk i n ie m ie ck ich  s ił 
m o rsk ich  w ysz ły  na w y  
znacżone s tanow iska . 
T rzy  k rą ż o w n ik i■ za trzy ­
m a ły  się na w ysokości 
środkow ego w ybrzeża  
B a łty k u , n iszczycie le  i  
je d n o s tk i tow arzyszące 
u tw o rz y ły  łu k  ro zp ię ty  
w zd łu ż  po lsk ich  wód te ­
ry to r ia ln y c h . O godzin ie  
04.45 lin io w ie c  „S ch le s­
w ig  -  H o ls te in “  oddał 
p ie rw szą  sa lw ę  na We­

ste rp la tte .

1 W R Z E Ś N IA  1939 r. 
z g in ą ł H e in z  B iereye, 
2 5 - le tn i o fic e r  „L u f t -  
w a ffe ”  g ru p y  bom bow  
ców  b io rących  u d z ia ł 
w  w a lk a c h  o G dańsk. 
N ie  on jeden. Począ­
te k  końca  „T y s ią c le t­
n ie j Rzeszy”  znaczy ły  
nekro log i.

1 W R Z E Ś N IA  1939 
ro k u  G ro s -a d m ira l 
Raeder w y d a ł roz 

kaz do  w szys tk ich  je d ­
nostek n ie m ie c k ie j m a­
r y n a rk i w o je n n e j: 

„S ło w a  w odza d o ta r ły  
dc nas. G odzina  ro z ­
s trzyg n ię c ia  zasta ła  nas 
p rzyg o to w a n ych  do w a l­
k i  o p ra w o  i  w o lność na  
szej o jczyzny . P a m ię ta ­
ją c  nasze w span ia łe  t ra  
d yc je , będz iem y p ro w a ­
d z i l i  w a lk ę  w  n ieza­
c h w ia n y m  z a u fa n iu  do 
naszego F u h re ra , z s ilną  
w ia rą  w  w ie lko ść  n a ro ­
d u  i  Rzeszy. N ie ch  ży je  
F iih re r .

R aeder
G ro s -a d m ira i d r . H. c .‘ * 

Rozkaz ten nie dotarł 
do wszystkich. N ie usly 
szcli go np. niektórzy u- 
czestnicy pierwszego a- 
taku  na Westerplatte, 
któ ry  załam ał się w  pa­
rę  m inut po rozpoczę­
ciu.

T A K  zaczął się nie­
sław ny początek końca 
„Tysiącletniej Rzeszy“. 
Jego drogę znaczyły ne­
krologi.

W Ł O D Z IM IE R Z
K A C Z M A R E K

P IE R W S Z E G O  w rze  , 
śn ią  1939 r . na je d -  , 
n y m  z k rą ż o w n ik ó w

n iem ieccy  m aryna rze  
w y s łu c h u ją  w o jenne ­
go rozkazu  a d m ira ła  
Raedera.
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Bilans roku szkolnego
O  lak usprawnić nauczanie?
O  Najgorzej: język polski i matematyka 
O  Za mało wizytacji -  za dużo konferencji

N A  OGÓLNOWOJEW ÓDZ  
K IE J  narad7ie inspektorów  
szkolnych szczecińskiego 
okręgu dokonano w  ub. 
Środę próby bilansu osiąg­
nąć i  braków  naszego szkol 
nlctwa podstawowego w  
ub. roku szkolnym. Refe­
ra t  Zasadniczy, wykoszony  
przez p. Janinę PA R A FI­
N IU K , k ie r oddziału szkół 
podstawowych — trzym ał 
w  napięciu uwagę słucha­
czy, m imo że zaw ierał 
mnóstwo „suchych” cyfr, 
z których jednak w yłan ia ł 
się konkretny obraz blas­
kó w  i  cieni naszego szkol­
nictwa. Oto niektóre z  nich:

KOŁO P T T K  „W IER C I- 
¡PIĘTY zaprasza do wzię­
cia udziału w  pieszej w y­
cieczce p ięknym  szlakiem  
nd Puszczy Goleniowskiej 
(Kliulska) do Miedwiecka.

Chętni proszeni są o 
zgłoszenie się w  niedzielę 
t j .  3.IX . na Dworcu Głów­
n ym , Koszt dojazdu 21

D N IA  26 bm. na stacji ko 
le jo w e j Słupca w oj. poz­
nańskie zginęła teczka skó 
rżaną z dokumentami. Pro­
simy o zwrot pod adres, 
któ ry  znajduje się w  doku­
mentach.

ME3IO niew ątp liw ych o- 
siągnięć w  dziedzinie spraw  
ności nauczania postęp — 
w  porównyw aniu z rokiem  
poprzedni - — wydaje się 
nie wystarczający. Lliczba 
„repetantów” — t j. ucz­
n iów  n ie  promowanych — 
jest wciąż jeszcze zbyt wy  
soka, (wyniesie ona — po 
jesiennych egzaminach do- 
dodatkowych — około 11,5 
procent, wobec 11,9 proc. 
w  roku 1959-60). P rzy  czym  
budzi zastrzeżenia fa k t sto 
sunkowo dużej ilości pro­
mowanych w  ostatniej (V II  
klasie), przy największej 
ilości repetantów k i. V  i 
V I, co nasuwa przypuszczę 
nie, że w  ostatniej klasie 
oceny są zbyt Literalne.

Najgorsze oceny stwier­
dzono w zakresie dwóch 
głównych przedm iotów: ję ­
zyka polskiego i  matema­
ty k i — co -wymaga chyba 
w  nowym roku szkolnym  
szczególnej troski.

Z  dokładnej analizy dzla 
łalności aparatu „nadzoru  
pedagogicznego”  wynika, 
że aparat ten  zbyt w iele  
zapału wkłada w  rozm a­
ite „konferencje” kosztem  
swego głównego zadania: 
w izytacji. W edług w yraże­
nia referentki inspektorzy 
„zadław iają się”  konferen­
cjam i. Gdyby wziąć pod 
uwagę obecną p raktykę, to 
w  niektórych powiatach w i 
zytacja wypadłaby na je d ­
ną szkołę raz na... trzy  
albo cztery lata.

PO W AŻNE osiągnięcia 
m ają nasze biblioteki szkol 
ne, szczególnie zwraca uwa 
gę znaczny wzrost zaintere 
sowania młodzieży książka 
m i popularno -  naukowy-* 

m i.

Dobrze wygląda snrawa 
przygotowania do refo r­
m y szkolnej, gdy chodzi 
o planowaną rozbudowę 
sieci szkół. Jednakże na 
wykonanie pełnego planu 
zabraknie środków inwesty 
cyjnych dla ponad 700 izb 
lekcyjnych w  całym  w oje­
wództwie. Środki te w  okre  
sie pięciolatki trzeba w y­
gospodarować z budżetów  
gminnych rad narodo­
wych, gdzie również znalaz 
łyby się odpowiednie fun­
dusze na pracownie i  w a r­
sztaty szkolne. Jednakże 
znaczna część kierow n'ków  
szkół n ie wykorzystuje  
tych  możliwości — o czym  
świadczy dokładna analiza 
przeprowadzona w  powiecie 
szczecińskim;

ZN AC ZN E osiągnięcia 
m iało w  ub. roku - ’.kol- 
nictw o dla dorosłych 
jednakże nie zdołało ono 
objąć znacznej jeszcze gru  
p y  tzw. „powrotnych anal 
fabetów” , których liczba — 
według danych oddziału 

oświaty dla dorosłych — 
wynosi w  naszym w o je­
wództwie około « tysięcy.

Dobrze rozwija się har­
cerstwo, żywo współpracu­
jąc  ze szkołą w  dziedzinie 
wychowania. Wzrost iloś­
ciow y jest tu  imponujący: 
od U  tys. zorganizowanych 
W harcerstwie uczniów na 
początku — do 24 tysięcy 
na koniec roku szkolnego.

N A  ZA K O ŃC ZEN IE infor 
mac ja  o rosnącej gospodar 
ności naszych „pociech” : 
w  naszym województw ie 
liczba szkolnych kas osz­
czędności wyniosła w  ub. 
roku  szkolnym 850, a m ło­
dzież zgromadziła w  tych  
kasach sporą kw otę 4 min
zł. (ji)

Zbliża się kampania

cukrownicza

Pierwszy etap 
przebudowy 
i modernizacji
Cukrowni
„Szczecin“
na ukończeniu

PO ZA K O Ń C ZEN IU  p ier­
wszego etapu przebudowy 
C ukrowni „Szczecin", co 
nastąpi w  najbliższych ty ­
godniach, w ytw órnia ta 
będzie mogła dostarczyć o 
20 procent w ięcej cukru  
niż w  roku ubiegłym, t j. 
około 16 tys. ton.

W 1963 r.. po całkowitym  
zakończeniu prac inwesty­
cyjnych za sumę około 100 
m in złotych, zdolność prze 
twórcza C ukrowni . Szcze­
cin” powiększy się o oko­
ło 70 procent. Do eksploa­
tac ji włączone zostanie no 
woczesne, zautomatyzowa­
ne urządzenie tzw. dyfuzji 
ciągłej. M odernizacji i  au­
tomatyzacji ulegnie też 
w ie le  innych agregatów 
w ytw órni.
C U KR O W N IA  „SZCZECIN” 

rozpocznie tegoroczną kam  
panię cukrowniczą w  pier­
wszych dniach październi­
ka. Natomiast ju ż  w  n a j­
bliższym czasie przystąpi 
do werbunku robotników  
sezonowych, których (łącz­
nie ze stałą załogą) będzie 
tego roku około 800. (dm)

♦  J e d y n k a  — d o b rze  
+  D w ó jk a  — ź le l

Szkoły w Zdrojach i Kluczu 
g o t o w e  

-  n a  S ta ró w c e  -  n ie !
M IM O  wielu trudności w  

czasie realizacji, szkoły w  
K LUC ZU  i ZDROJACH od 
dane zostały przed rozpo­
częciem roku szkolnego. 
Załodze SPBM  n r 1 nale­
ży się za to uznanie .' Szko 
ły  b yły  budowane w  n ie­
sprzyjających warunkach  
atmosferycznych. N .eryt- 
miczny spływ materiałów  
budowlanych, z w iny do- 
itaw ców, powodował częste 
przestoje. D yrekcja przerzu 
ciła na budowę załogi z 
innych obiektów. Ludzie 
pracowali w  godzinach nad 
liczbowych, a nawet nocą, 
D zięki ofiarności z a l '" i  ro­
boty zostały ukończono na 
czas.

ZA  PO ŚREDNICTW EM  
NASZEJ R ED A K C JI D Z IE ­
C I I  N A UC ZYC IE LE SKŁA  
D A JĄ  D ZIELN EJ ZA ŁO ­
D ZE SERDECZNE PODZ.r, 
KOW ANIE.

Natomiast piękna szkoła 
podstawowa przy ul. 
GRODZKTE.t w  pobliżu 
Zam ku, niestety, nie zo­
stała ukończona przed roz 
poczęciem roku szkolnego. 
W czoraj- odbył się odbiór 
3/4 budynku.

W oddanej części roz­
pocznie się nauka, ale w  
utrudnionych warunkach, 
bo dookoła jest jeszcze 
plac budowy. Resztę szko­
ły  przedsiębiorstwo obiecu

Je oddać w  ciągu 10 dni. 
W ykonawcą jest SPBM  nr 
2. Jak nas poinform ował 
m ajster J. ROLECKI opóź­
n ienia w  realizacji nastą­
p iły na skutek braku sto­
la rk i. P ro j ’rt wym agał spe 
cjalnych form atów, które  
zamówiono aż w  Gorzowie. 
Niestety dostawca nie do­
starczył je j na czas. (B)

Oszczędzaj w PKO

ZAMKOWE
HOBBY

DW ÓCH obywateli Pol­
ski Ludowej chlubi się 
dziś posiadanie ■ praw ­
dziwych zamków. Zam ­
k i m a ją  w  . *e, lochy I 
tajiemnice, ale nic m ają  
w okół żadnych dóbr. 
T y m i „m agnatam i” są 
L. Kozłowski — ak tua l­
n y właściciel zam ku w  
Janowcu nad WLsią w  
woj. lubelskim i A. Z y ­
chowicz — ..pan i w ład­
ca” na zam ku w  Solcu 
w  w cj. kieleckim . Oby­
d w a j nabyli ru iny daw­
nych zamczysk, aby za­
spokoić swoje zam kowe 
„hobby*’ l obydwaj sta­
ra ją  się w  ocalałych od 
zniszczenia komnatach  
zebrać ja k  najw ięcej 
zabytków przeszłości. W  
obydwu zam kacT znaj­
du ją się też urządzone 
niem ałym  wysiłkiem  
właścicieli muzea.

(o*)

P R Z E T A R G
n a  w yw óz trocin drzewnych z terenu Stoczni

o g ł a s z a

S ZC Z E C IŃ S K A  S T O C Z N IA  J A C H T O W A  S ZC ZE C IN  
ul. Św iatow ida 6

W  prze ta rg u  mogą w z iąć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

O tw a rc ie  o fe r t n a s tą p i w  d n iu  8 w rześn ia  o  godz. 12. 

Zastrzega s ię  d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez podan ia  
p rzyczyn . In fo rm a c je  w  d z ia le  gospodarczym

3401-K

W  S Z C Z E C IN IE  główna w ygrana

Krajowej Loterii Pieniężnej
500,000 Z L  na los n r  51896 

w  kolekturze

P O L S K IE G O  M O N O P O LU  L O TE R Y JN E G O  
A l. W ojska Polskiego 43

N ie  z w le ka j z kupnem  szczęśliwego losu

O g ł o s z e n i a  P r o b n e t
, M A T R Y M O N IA LN E

¡JESTES samotny? W ar 
Sławskie B iuro M atry  
moniąlme „Syrenka” 
iWarszawa* E lektoralna 
Sl zapozna Cię kores­
pondencyjnie — szybko, 
dyskretnie, szczęśliwie! 
¡Prześlij 10 złotych znacz 
ka m i pocztowymi, otrzy 
masz anonimowo ponad 
300 .interesujących ofert 
m atrym onialnych, oraz 
inform acje . 3398-K

INA JESIEN NE długie 
(wieczory — dw ie  panie 
e  wyższym wykształce­
niem pragną poznać pa 
nów kultura lnych z po 
czuciem humoru w  wie 
k u  30 — 40 la t w  ce­
lach towarzyskich. Ofer 
ty  B iuro Ogłoszeń pl. 
H ołdu Pruskiego 8 na 
n r 954. 8551-G

NIERUCHOMOŚCI

JLESNA Podkowa, w illa  
wolna, góra i dół po 3 
pokoje, kuchnia, plac 
5 tyś. m tr., 350 tys. zł. 

¿sprzedam. Ewentualnie 
m ieszkanie óa  w ynaję­

cia. Tnfohnacje tek  
354-88 od godz. 17.

8552-G

D OM EK dwupokojowy 
pod piwni ozony (cały
wolny) z ogródkiem w  
Poznaniu sprzedam Bart 
kow iak, Poznań, Długo 
sza 5 m  3 8353-P

K U P IĘ  mieszkanie sa­
modzielne dwupekojo- 
we wyłączone, domek 
jednorodzinny lub  część 
w illi. Dam pokój za­
stępczy. Telefon 434-9".

8534-G

NOWO OTW ARTA pra­
cownia w ypraw y, farbo  
wania i uszlachetniania 
wszystkich skór futerko  
wyeh. Punkt przyjęć  
Szczecin ul. Krzywouste 
go 72 w  podwórzu.

8555-G

POMOC domowa docho 
dząca lub na stałe po 
trzebna. Szczecin. Lesz 
czyńskiego 58. 8557-G

POMOC do dziecka p il 
nie potrzebna. Kocha­
nowskiego 13 tel. 70-132.

8558-G

POMOC domowa na sta 
le lub  dochodząca po­
trzebna. W arunki dob­
re. jedno dziecko. Zgło­
szenia ul. Jagiellońsląo 
81 m 6 godz. 16 — 19.

8559-G

ZA O PIE K U JĘ Się dziec 
kiem przedszkolnym wi 
własnym domu. ul. H e  
bowa 31 m 2, 8560-G

POMOC domowa pot­
rzebna, najchętniej do­
chodząca, Szczecin ul. 
W ielka 9 m 6 . 8561-G

POMOC domowa pot 
rzebna. Szczecin ul. Mai 
czewskiego 9a m 12 (róg 
Żubrów) od godz. 16.30.

8562-G

POMOC domowa pot­
rzebna. Młodą nauczę 
zawodu. Krzywoustego

U N IE W A Ż N IA  S IĘ  
T R Z Y  S K R A D ZIO N E  
P IE C Z Ą T K I N A S TĘ ­
PU JĄC EJ TREŚCI:

1. podłużna — Polskie 
Towarzystwo Turys­

tyczno - Krajoznawcze 
Zarząd Oddziału w  
Stargardzie Bram a Py 
rzyoka — S krytka po 
cztówa 33,

2. okrągła — Polskie
Towarzystwo Turys­
tyczno - K rajoznaw ­
cze Zarząd Oddziału  
w Stargardzie.

SPRZEDAŻ

C IĄ G N IK  „Zeto r” z 
przyczepą, Jawę 250, 
1000 skrzyń do owoców 
pilnie sprzedam. Bogus 
ław a 1/2 m  6 tel. 38-323 

8564-G

M O TO C YK L W . F . M . 
sprzedam, u l. Gdańska 
19 m 1. 8365-G

K R EDENS stołowy, stół, 
krzesła, fotele sprze­
dam. Piastów 61 m 13.

8566-G

ROW ER wyścigowy Dia 
mant sprzedam, p l. Za­
wiszy Czarnego 3 m  10,

K ROW Ę wysokocielną 
sprzedam. Stołczyn ul. 
Ludgardy 27. 8568-G

K U R Y  hodowlane, rzeź 
ne, leghorny, sussexy, 
karm azyny sprzedam. 
Koziorowskiego 29 Po­
godno, 856 ~

SAM OCHÓD angielski
m ałolitrażow y H illm an  
pięcioosobowy sprze­
dam. Ogla.dać parking  
przy B ram ie Portowej 
cd godz. 9—19. 8570-G

JU N A K  i  maszynę k ra­
wiecko - rotacyjną w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Oglądać sobo 
ta 12—16 Boi. Śmiałego 
U  m 6 . 8571-G

R A DIO  Juwel 2, nowe, 
adapter szafkowy, stół 
pokojowy, p ły ty niemiec 
kie sprzedam. Żółkiew  
skiego 20 m. 5. 8572-G

M O TO C YK L W. F . M.
sprzedam, tel 47-452 od 
godz. 15. 8573-G

SAMOCHÓD osobowy 
Hanomag z częściami za 
pasowymi sprzedam.
Niebuszewo ul. Długo­
sza 3. 8574-G

M O TO C YK L m arki IŻ  
stan dobry sprzedam. 
Szczecin,' A l. Piastów 69 
m 15. 8575-G

M O TO C YK L Jawa 175 
sprzedam, tel. 388-24 ul. 
Lutniana 33 m 3 8576-G

TA P C ZA N  w  dobrym  
stanie sprzedam. Orzesz 
kow ej 4 m » od godz. 
19—29. 8577-G

2 FO TELE z kanapką 
okazyjnie sprzedam. 
Ż w irk i W igury 4 m 5.

8578-G

ZG U B IO N O  świadectwo  
szkoły podstawowej na 
nazwisko Mieczysław' 
Romaniak; 8895-G

ZG U B I b i ło  świadectwo 
Zasadniczej . Szkoły Me 
talowej wydane w  Tu ­
choli na nazwisko Frań  
Ciszek Jeleniewski.

8898-G

ZG U B IO N O  świadectwo 
dojrzałości w ydane przez 
Technikum Ekonomicz­
ne w  Szczecinie na naz 
wisko Julian M ofina, 
różne dokumenty, zdję­
cia. u l. Cmentarna 7
2. 97-G

LOKALE

M GR. kaw aler poszuku 
je  pokoju sublokator­
skiego. O ferty B iuro O - 
głoszeń pl. Hołdu Prus­
kiego 8 na n r, 950

8579-G

M G R . nauczycielka po­
szukuje pokoju bez meb 
l i .  Mogę udzielić le k ­
c ji. Te l. 36-438.

8580-G

POKOJE, kuchnia 
(poddasze) ogródek za­
mienię na większe. 
Szczecin K r. Korony 
Polskiej 19 m 3. 8581-G

POKOJE, kuchnia, 
przedpokój, fro n t w  
Szczecinie ul. Długosza 
1 m 3 zamienię na po­
dobne w  Z ie lonej Górze 

8582-G

PR ZYJM Ę na pokój ma 
rynarza kulturalnego. 
O ferty  B iuro Ogłoszeń 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na nr. 95L 8583-G

POKÓJ, wspólny przed­
pokój zam ienię na po­
dobny — lu b  poszukuję 
pokoju z  osobnym w e j­
ściem. O ferty B iuro  
Ogłoszeń pl. Hołdu Prus 
kiego 8 na n r . 952.

8584-G

SA M O TN Y poszukuje
pokoju sublokatorskie­
go. A l. Piastów 74 m 18 
godz. 16—18. 8490-G

2 POKOJE z kuchnią 
w  śródmieściu zamie­
nię na trzy  pokoje z 
kuchnią. W arunki do o- 
m ówienia. Jagiełły 21 
rn 39. 8478-G

2 POKOJOW E mieszka­
nie — Pogodno zamie 
nię na podobne w  T ró j 
mieście. W arunki do u- 
zgodnienia. Szczecin, Ros 
tworowskiego 25 m 11 
godz. 17. 8585-G

W YN A JM Ę pokój pani 
lub panu. Wiadomość 
u l. Łódzka 19. 8586-G

D U ŻY  pokój z kuchnią 
c. o., balkon zamienię na 
podobne lub  większe. 
Wiadomość tei. 376-81 od 
godz, 2 -1 5 . p582.fi

W . P . „A  R G E D ’*

podaje do wiadomości, 
że części zam ienne do maszyn dzlew iar* 

Skicb „K A S Z U B K  A ’»

IG Ł Y  D Z IE W IA R S K IE  
PR O W A D N IC E ,

W Y D ZIELĄ C  ŁE

można nabywać w  sklepie M H D  n r  372 przy  
ul. Jagiellońskiej 88.

S493-K

PracoMnfcij P ó s z u k im tń
KO N STR U KTO R Ó W  oprzyrządowania oraz ilu» 
sarzy do naraędziowni i brygady remontowej 
przyjm ie  natychmiast Fabryka Sprzętu Elektro* 
technicznego w  Szczecinie, u l. K w ia tow a 1. W a 
runki płacy do om ówienia na miejscu, 3375-K

STARSZEGO oborowego z długoletnią praktyką  
do pracy w  oborze (65 krów  dojnych) zatrudni 

I  października 1961 r. gospodarstwo PGR  
Bralewnica, pow. Tuchola. M ieszkanie 2 pokoje, 
kuchnia i  spiżarnia, woda w  kuchni, św iatło — 
do szkoły, stacji kolejow ej p rzyrów ka i  spół­
dzie ln i l  km . 3360-K

D YR EK C JA  Zasadniczej Szkoły Rybołówstwa 
Morskiego w  Świnoujściu ul. piastowska 55 tel 
316 zatrudni od dnia 1 września 1961 x. 4 w y*  
chowawców internatu. Kandydaci w inn i po­
siadać w  pełni udokumentowane Wykształcenie 
m inim um  średnie pedagogiczne ^odbytą -tuż- 
bę wojskową (najchętniej oficerowie rezerwy  
W .P.). pracownikom  pedagogicznym szkoły przy  
sługuje um undurowanie zgodnie z  przepisami 
M inisterstwa Żeglugi, odpłatne 25 procent. 
Mieszkań służbowych nie zapewnia się. Osobiś­
cie lub pisemnie kandydaci zgłaszać się mogą 
w  D yre kc ji Szkoły do dnia W września br

3383-K

OGŁO SZEN IE

Spółdzielnia „Transport i  W arsztat”  w  Szczeci­
nie, u l. Jagiellońska 35 zaprasza przedsiębior­
stwa spółdzielcze i pryw atne do złożenia o ferty  
na adaptację szopy. O ferty należy składać 
w  term inie do 10.9.61 r. w biurze spółdzielni. 
In form acji zasięgnąć można telefonicznie na 
n r 34-893. 3404-K

N A U C ZY C IE LK A  poszu 
ku ję  pokoju w Szczeci­
nie. O ferty kierować 
u l. M . Buczka 28 m 20.

8892-G

M ŁO D Y inżynier poszu 
ku je  pokoju sublokator 
skiego. teł. 430-77 w  
godz. od 17—19. 8893-G

2 p o k o j e . kuchnia, 
komfort, ogródek w  Ny 
sie zamienię na podob­
ne w  Szczecinie. Szcze­
cin. Brzozowskiego 29 
m 4. 8894-G

W YN A JM Ę pokój dwom 
uczniom względnie pa 
noja, G łębokie y i ,  Ją*

8888-G

K A W A LER K Ę zamienię
na podobną. Małkow-
skiego 14 m 28 godz
8—20. 8889-G

2 POKOJE z kuchnia
słoneczne, front, 1 pięt-
ro zamienię ru większe.
Wiszesława 49 n 3 (obok
zajezdni Goięcino).

8890-G

2 POKOJE, kuchnia, 
zamienię na równorzęd 
ne. W arunki do uzgod­
nienia. u l, Fińska 8 m 
5* 4K1-G

TEATRY
PO LS K I — „Sto dni m ałżeń­
stwa”  g. 19.30 (piątek i  sobota) 
W SPÓŁC ZESNY — „W ięźnio­
w ie  z A ltony”  g. 19.30 (piątek i  
sobota)
O PERETKA — i,Rozkoszna
dziewczyna” g. 19.15 (piątek ) 
ejbota)
PLEC1UGA — „K olorow e pta­
k i”  g. 17 (sobota)
K O R TY  TEN IS O W E — „M ię ­
dzynarodowy Festiwal Piosen­
k i”  g. 19.30; w  sobotę g. 19.

KINA
KOSMOS — „Wrzesień 1939 r.*» 
g . 9, 11. 13, 15, 17,- 19, 21 — poił
— od la t 14 (piątek i  sobota) 
D E L F IN  — „Pokolenie”  g. 13*
15, 17, 19, 21 — poi. — od lab 
14 (piątek i  sobota)
B A ŁT Y K  — „Milczące ślady*» 
g. 11.40, 14, 16.20, 18.40, 21 -4  
poi, — od la t 14 (piątek i sobą 
ta)
PO LO NIA  — p iątek — „Ostatni 
etap”  — poi. od 1. 16 — gedz.
16, 18.30, 21. Sobota — „Baśń et 
Korsarzu” —  godz. U  i  12, „O -  
statni etap”  — 13.30, 16, 18-70» 
21
OGRODOW E — „Proszę za  
m ną" g. 20.30 — franc. (piątek  
i  sobota) ,
TEN IS O W E — „Los człowieka”  
g . 21,30 — radź. (piątek i  so* 
bota)
P IO N IE R  — „Prof. F ilu tek W 
p ark u” g. 10. „B ia ły  niedź­
wiedź” g. l l ,  13, 15, 19, 21 —
„A kc ja  na Kutscherę”  g. l t  
(piątek i sobota)
M U Z A  (Pomorzany) — „C afd  
pod Minogą” g. 18, 20 — po i.-*  
od lat 12 (piątek i sobota) 
P R O M IE Ń  — „Celuloza” g« 
15.45, 18, 20.15 — poi. — od la t  
11 (piątek i sobota)
M AR S — „Ostatni strza ł”  g* 
18. 20.15 — poi, — od la t U  
(piątek i sobota)
F A L A  — „ F lip  i F lap  na bez* 
ludnej wyspie” g. 18, 20 —• 
franc. — od la t 1« (piątek i 
sobota)
ECHO (Kraskowo) — „Eskadra! 
„Nietoperz” g. Jg, 20 — N R Q
— od la t 14 (piątek i  sobota) 
M EW A  (Zelechowo) — „1000 tai 
la rów ” g. 18, 20 — poi. — od  
la t 10 (piątek i sobota)
Ś W IT  (Skolwin) — „Deszczn* 
w y  lip iec” g. 18, 20 — poi, -4  
od la t 16 (piątek 1 sobota) 
ŻEG LA R Z (Goięcino) -4  
i,S karb” g. 16.30, 18.30, 20.39 —  
poi. — od la t 14 (piątek i  sobą 
ta)
P R Z Y J A ŹŃ  (Dąbie) — „Rozsta 
nie”  g. 18, 20 — poi. — od la« 
16 (piątek i sobola)
H U T N IK  (Stołczyn) — „R a*.* 
ludzi umarłych”  g. 17.15, 19.38
— poi. — od la t 18 (piątek i  
sobota)
STYLO W E (Huta Szczecin) —*  
„M am  16 la t”  g. 17.30, 19.30 - i  
N R D  — od la t 16 (piątek i  sobą 
ta )
B A JK A  (Police) — „Szantaż’» 
g. 18, 20 N R F — od la t 18 
(piątek f  sobota)
1 M A J (Żydówce) — „S p ra w *  
trzynastu” g. 18, 20 — radź. —  
od la t 12 (piątek i sobota) 
M A R Z E N IE  (W iel go w o)—„M ąż  
swojej żony” g. 18, 20 — poi.
— od la t 12 (piątek i  sobotą)

FO TO P LA S TY K O N  — W oj, 
Poi. 76 — „Egipt”  g , 10—2ł

KLUBY
13 M U Z  — pl. Żołnierza 2 
czynny od g. 11 
N O T — W oj. Poi. 87 — ka w ia r- 
nia-ogródek g . 12—i i

WYSTAWY
M U ZE U M  — Staromłyńska 21 
współczesne malarstwo po i. 
skie, renesansowe stroje kslą* 
żąt pomorskich g. 10—16 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar*  
cheologia, przyroda morska —1 
wystaw a w nętrz okrętow ych
— g. 10—16
SA LA  W YSTAW O W A Z A M K U
Wystawa ceram iki K . H e*  
nisza, B. Książka i Z . M a te j*  
skiego g. 18.
SALE W YSTA W O W E C BW Ą
— Starom łyńska 27 — wysta* 
wa m alarstwa Jerzego Fedko* 
wieża g. 10—16

SZPITALB
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ *  
CY — św. Wojciecha 7 
I I  K L IN IK A  C H IR . — Porno* 
rżany

SO BO TA:

K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ!
— Unii Lubelskiej
I I  K L IN IK A  C H IR . — Porno«
rżany
P R ZYC H O D N IA  DLA M A T K I 
I D Z IEC K A  -  *w . W ojciech* 
7 — g. 19—7 rano 
P R ZYC H O D N IA  IN T E R N I­
S T Y C ZN A  — W oj, Pol. C3 -4 
g. 18—22 
A P TE K I

N r 2 — M ickiewicza 101 — teti 
730-44
N r 8 — Roosevelta 58 — te!«
353-32

SO BO TA :
N r 5 — Naruszewicz» 11 
tel. 462-36
N r 33 — pl. Grunwaldzki 42 
le i. 345-51

Przechodź 
nrzez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych



f  r  {5319} ftUBTCT ** BTBONÏ $

DERBY
REZERW

NA STARCIE
nowego roku szkolnego

„W zdrowym ciele zdrowy duch“
nie może być martwym sloganem

P O N A D  130 T Y S IĘ C Y  m łodz ieży  i  dz iec i 
rozpoczęło dziś w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
ro k  szkolny.

Im p o n u ją ca  to  liczba. Rozbiegana, w esoła 
dz ie c ia rn ia  o ż y w i sale szkolne i  bo iska  spor­
tow e. W ie le  w śród  tych  tys ięcy  u p ra w ia  
czynnie spo rt. Jest je d n a k  spora część, zby t 
duża ja k  na w ym agan ia  nowoczesnego spo­
łeczeństwa, zupe łn ie , lu b  p ra w ie  zupe łn ie  
n ie  ob ję ta  k u ltu rą  fizyczną.

nauką i  żyjących nerwo­
w ym  ry.tmem życia wielkie  
go miar ta, powinno łączyć 
lekarską terapię z o.eólnvm 
systemem wychowawczym. 
Niechże więc ta  trudna pra 
ca n ie będzie lekceważona. 
Niech ludzie, którym  po­
wierzono kształtowanie or 
ganizmu młodzie:./, spotka 
ją  się w  swoim środowisku 
z koleżeńską życzliwością 
i  zrozumieniem ich trud­
nej pracy.

St. RAKOW SKI

na inaugurację

I I I  l ig i
W  dniu 3 września odbę­

dzie się inauguracja roz­
gryw ek sezonu 1961/62 w 
lidze okręgowe1 tzw . n i  l i ­
dze, w  A , B i C klasie o- 
raz w  obydwu wojewódz­
kich  ligach juniorów.

W  pierwszych spotka­
niach I I I  lig i grać będą 
REGA  z  PO GONIĄ B arli­
nek, A R K O N IA  Ib  z PO­
G O N IĄ  Ib , DAB z B ŁĘ­
K IT N Y M I oraz W IA RU S ze 
ŚW ITEM . D ^ w ią t a  druży 
na I I I  lig i — ODRA Chojna 
pauzuje. T a k  będzie zresz­
tą co tydzień aż do koń­
ca jesiennej rundy, gdyż 
10 miejsce ■»-rezerwowane 
jest dla ewentualnego po­
wrotu Czarnych. Tego w y ­
magają formalności ale 
szczecińscy kibice ra­
czej wolą by Czarni z tej 
ewentualności n ie skorzys­
ta li awansujac do I I  ligi.

W  A  klasie gra 10 ze­
społów. W  pierwszych me­
czach zestawień: jest na­
stępujące:

IN A  — B U DO W LA NI, SO 
K O Ł — DĄB Ib, A R KO NIA  
n  — FLO TA , STA L — 
ORZEŁ i  G R U N W A LD  — 
SPARTA.

•  W upalne południe 
hartuje się Pogoń

•  Sięgnijcie po młodzież 
stoczniowcy

Sport i  wychowanie', f i-  
Byczne w  w ie lu  szkołach i 
W ielu środowiskach n ie znaj 
dowało bowiem nadal jesz 
eze właściwego •'.rozumie­
n ia; A  przecież sport i w y  
cho—anie fizyczne powinno 
być nierozłączną częścią 
programu wychowania no­
wego człowieka. Tempo ży­
cia cyw ilizacji, stonniowe. 
Jęcz stałe elim inowanie z 
życia naturalnych dawniej 
w ysiłków  fizycznych, coraz 
bardziej postępująca me­
chanizacja i automatyza­
c ja  tyc ia codziennego stwa 
rża ją konieczność organiza 
w ania wypoczynku i ku l­
tu ry  fizycznej.

Ludzie najbliższej przy­
szłości to ludzie o szerokim  
zasięgu wiedzy, lecz rów­
n ież ludzie 'n ra w n i fizycz  
nie i doskonale przygoto­
w ani kondycyjnie.

M IL IO N Y  M ŁO D ZIEŻY  
na całym  świecie czytuje 
niczym  powieść sensacyjną

C Z A R N I
l i c z ą
na zwycięstwo

Z  D U ŻĄ  ostrożnością' 
przystąp ią do sobotniego 
spotkania w  finałowym  
turn ieju  o wejście do I I  li­
g i Czarni. Przeciwnik spół 
dzielców R ielaw ianka na- • 
leży do dobrze wyszkolo­
nych i am bitnych zespołów. 
N iełatw o będzie więc zdo­
być na gościach dwa punk 
ty . Czarni jednak są dob­
re j myśli i mają nadzieję, 
n ie  przegrać żadnego me­
czu na własnym boisku. 
M am y nadzieje, że pomogą 
im  w  tym  Rem i kibice.

Mecz 7. Bielawianką od­
będzie się w sobotę o go­
dzinie 17 na stadionie przy 
ul. Chopina.

życiorysy pierwszych kos­
monautów — GA G A R IN A  
i  T ITO W A . N iem ałą rolę 
w  życiu Kolumbów Kos­
mosu” odgrywał sport. 
Wniosek z tego, że ku ltura  
fizyczna będąca od dzie­
siątków la t podstawową 
rozryw ką m łodzież- obec­
n ie staje się również pod­
stawą wychowania.

N IES TETY N A D A L jesz­
cze w  w ie lu  szkołach zaję­
cia wychowania fizycznego 
traktowane są zgoła po 
macoszemu. W iele szkół 
zwłaszcza w  niższych k la ­
sach daje dziecku zamiast 
rzetelnie opracowanego 
programu W F, jakąś jego 
kiepską namiastkę. A  prze­
cież właśnie w latach szkol 
nych kszta’*' się miody 
organizm. Lata t :  decydo­
wać będą o tym; ezv w y ­
chowamy zdrowego ducha 
w  zdrowym ciele, cz - też 
będziemy produkować X IX  
wiecznych rachityków;

Z roku na rok polepszają 
się w  naszym mieście, słusz 
nie zwanym miastem dzie­
ci, w arunki upraw iania  
sportu. Oddajemy nowe 
/szkoły 1000-Ieeia z nowym i, 
coraz lepiej przygotowany­
m i salami gimnastycanymi 

hNiech w ięc sale te będą 
przez cały rok należycie 
wykorzystanej

CO ROKU DO SZKÓŁ  
przybywa nowy zastęp w  
pełni wykw alifikow anych  
nauczycieli wychowania f i­
zycznego. Są to ludzie, któ  
rzy przeważnie ukończyli 
wyższe studia; fachowcy 
być może jeszcze bez nie­
zbędnej w  tym  zawodzie 
p rak tyk i, ale pełni po­
święcenia i dobrze p ”zygo- 
towani naukowo; Często 
jednak ludzie ci traktow a­
n i są przez kolegów in ­
nych specjalności jako  in ­
na kategoria nauczycieli. 
t»"‘ to postępowanie nie­
uzasadnione i krzywdzące. 
Wychowanie fizyczne mło­
dzieży wymaga niem niej- 
szych kw a lifika c ji pedago­
gicznych n>ż inne przed­
mioty. W ychowanie fizycz­
ne dzieci, przeciążonych

WSROD TYSIĘC ZN YC H  
tłum ów zalegających każ­
dy skraw ek kąpieliska Po 
goni spotkaliśmy wczoraj 

trenera Brzozowskiego. 
Skończył właśnie trening z 
zespołem i przyszeu, chwi 
lę odetchnąć.

— Dlaczego pan prowadzi 
treningi w  południe, teraz 
gdy największy upał?

— Właśnie diatego. Cho­
dzi mi o to by zawodni­
cy b y li przystosowani do 
najtrudniejszych warun­
ków . Wówczas żadna zmia­
na tem peratury ich nie za­
skoczy.
" — Jakie persp— yw y
przed niedzielnym meczem  
x Ćalisią?

— To  będzie bardzo waż 
n y mecz. Jeżeli przebrnie­
m y przez trudną przeszko­
dę w  Kaliszu będziemy mo 
g li po gospodarsku obli­
czać szanse. Następnie dwa 
nieco łatwiejsze spotkania 
na własnym boisku z Kros­
nem  i  Lublin ianką wyjazd  
do O lim pii i  A rk i. Polonia 
i  W awel u siebie... j ak  
ale to  jeszcze dalekie per 
spektywy. Ważna jest naj 
bliższa niedziela.

— Dlaczego uważa pan 
ten mecz za trudny?

— Po pierwsze dlatego; 
że w  Kaliszu wygrać nie­
łatwo gdvż ma się przeciw  
ko sobie wszystko od 
publiczności począwszy, na 
krótk im , nietypow ym , sta­
rym  boisku skończywszy. 
Po drugie, nadaj mam 
kłopoty ze składem. Ca- 
lisia, szczególnie u siebie 
gra bardzo twardo, a...

— >:.A w  ataku Pogoni 
gra np. Jaworski, który  
unika każdego starcia. Nie 
ma w  pełni wartościowych 
skrzydeł. Anioła nadal nie 
błyszczy formą. N ic więc 
dziwnego, że wśród k ib i­
ców panuje przekonanie, 
iż  trudno wam będzie w y ­
walczyć zwycięst' j» I  my 
jesteśmy podobnego zda­
nia. Choć bardzo chcieli­
byśmy się mylić.

N IE  N A JLE P IE J JEST W 
A rkonii, choć stoczniowcy 
znajdują się wnieco lep­
szej sytuacji, gdyż grają  
na własnym boisku ze Sta­
lą Rzeszów, „Rewelacyjny 
pogromca "Naprzodu z ; u-> 
bi-głego ‘ tygodnia", na- ob- 
‘cycH boiskach gra znacznie 
słabiej i może uda się A r­
kon ii zdobyć dwa punkty.

Zespół w ystro i osłabiony 
brakiem  B O Ń C ZA K A  • kon 
tuzjoranego PU TK O W SK IL  
GO. K to  wie czy k ierow ­
nictwo nie powinno dać 
odpocząć również Pudłow­
skiemu. Jesteśmy pełni uz­
nania dla am bicji tego 
sympatycznego zawodnika 
w ydaje się jednak, że 
że przerwa w  dwóch, 
trzech meczach może być 
najlepszym lekarstwem  na 
załam anie psychiczne jakie  
p iłkarz ten przechodzi.
W rezerwie przecież znaj 

duje się dwójka utalentowa 
nych p iłkarzy: Masiewicz, 
Oleksy można by więc w  
meczu ze Stalą wykorzys­
tać któregoś z nich. Może 
młodzież wniesie nieco wię 
cej życia do sennego ostat 
nio ataku stoczniowców.

(r)

Z e s p o ł y  w e r y f ik a c y j n e
ju ż  p ra c u ją  I

BRAK FORMULARZY
PRZEWLEKA

porządkowanie spraw 
mieszkaniowych

R E F E R A T Y  K w a te ru n ko w e  D z ie ln icow ych  
Rad N arodow ych o trzym a ły  ju ż  pierwsze 
p a rtie  now ych fo rm u la rz y  o p rzydz ia ł m ie ­
szkań. N ieste ty  na  raz ie  je s t ich  znacznie 
m n ie j od ilo śc i w n iosków , w ym aga jących  
w e ry fik a c ji.  D R N  Śródm ieście, w  k tó re j je s t 
do rozpa trzen ia  ponad 5000 w n io skó w  o trzy ­
m a ła  za ledw ie  1000 fo rm u la rzy , a D R N  Po­
godno — 400. D latego też w ’ p ie rw szym  rzę­
dzie  nowe w n io s k i o trzym u ją  ludz ie  m ieszka­
ją c y  w  budynkach  zagrożonych oraz  osoby, 
k tó ry c h  p rze kw a te ro w a n ie  nakazane je s t 
w y ro k a m i sądow ym i.

W  D R N  Ś R Ó D M IE ­
ŚC IE  w yd a n o  ju ż  290 
w n io skó w , a złożono w y  
p e łn io n ych  —  58. W  
d z ie ln ic y  te j p ra c u ją  ju ż  
3 zespoły społeczne, k tó  
re  w  te re n ie  bada ją  w a  
r u n k i osób ub iega jących  
się o  p rz y d z ia ł m iesz­
kań . W  n a jb liższym  cza 
s ie  ilość zespołów  w e ry  
f ik a c y jn y c h  zostanie 
zw iększona do 12.

R e fe ra t K w a te ru n k o ­
w y  D R N  N ad O drą  w y ­
d a ł ju ż  80 fo rm u la rz y , a 
w yp e łn io n ych  złożono — 
20. Na Pogodnie w y d a ­
no 150 fo rm u la rz y , a 
złożono —  25. Nad Odrą 
w e ry fik a c ję  p rzeprow a­
dza ją  t rz y  zespoły, a na 
Pogodnie —  2.

Z G O D N IE  z  uchw a lą  
Prez. M R N  w e ry fik a c ja  
podań o p rz y d z ia ł m ie ­
szkań p o w in n a  być  za­
kończona do  1 lis topada 
b r. N ies te ty  b ra k  dosta 
tecęnę.i ilośc j fo rm u la rz y  
w n io skó w  p rze w le ką  a k ­
c ję  w e ry fik a c y jn ą . A by 
w  te rm in ie  ukończyć we 
ry f ik a c ję ,  w  D R N  Śród­
m ieście  na leża łoby opra­
cow yw ać 100 podań 
dz ienn ie . Tym czasem  je ­
den zespół może zbadać 
i  ro zp a trzyć  7 — 10 po­
dań dz ienn ie . U rucho ­
m ien ie  następnych zespo

łó w  w e ry fik a c y jn y c h  
je s t je d n a k  u w a ru n k o ­
w a n e  nadejściem  d a l­
szych p a r t i i  fo rm u la rzy . 
W yda je  się. że W ydz ia ł 
K w a te ru n k o w y  p o w i­
n ien  ba rd z ie j energicz­
n ie  dom agać się p rzys ła  
n ia  n iezbędnej ilo ś c i 
ty c h  d ru kó w .

(k)

POGODNO
-gastronomiczna
PUSTYNIA

M IES ZK A Ń C Y Pogodna 
czują się pokrzywdzeni. Od 
wielu la t gospodarze mias­
ta stwierdzają konieczność 
utworzenia w  tej dzielnicy 
odpowiedniej restauracji i, 
ja k  dotąd, wszystko kończy 
się na zamiarach. A tym  
czasem na Pogodnie są 
tru d c c /fil .ze  zjedzeń-'--m 
obiadu.

Jedyna restauracja dziel­
nicy mieszcząca się przy 
u1 Mickiewicza, niezbyt 

przy tym  estetyczna, nie za 
spokaja kulinarnych pot­
rzeb mieszkańców Pogod­
na. zmuszonych do stoło­
wania się poza domem. 
Obiady w  „Słonecznej” nie 
w y ró in '.ją  sie zr sztą zbyt 
atrakcyjną ja k o ' ' i. K ie­
rownictwo restauracji uwa­
ża najw yraźn ie j, że „na 
be_iybH’ i ra k  rybą” .

JUPRD N IE  M P R B Í

ZŁO ŚLIW Y chochlik dru­
karski sprawił, że do wczo 
rajszego numeru wkradł 
sie błąd. T ytu ł inform acji 
powinien b y ł brzmieć 
..M PR D  obiecuje koniec no 
cy” , a nie ja k  m ylnie poda 
no MPRB.

P-zerraszam y!

Słuszność te j zasady znaj 
duje niestety w  oełni po­
twierdzenie. ” ' ’r--'  ■ Po 
gcdna w ybiera ją najczęś­
ciej gorszy jakościowo o- 
bia^ w  . r" -«cznej” U- 
żeli ];ilkunastom iniitowv- 
Dreeiazd tram w ajem  do 
bardzo renomowanej jadło- 
daini w  śródmie*'>!„.

Może ojcowie miasta znaj 
dą wreszcie wyjście z tej 
sytuacji. (dml

R A T U J C I E  N A S Z E  D U S Z E  <2)

W  T Y M  sam ym  czasie k ie d y  n ie m ie c k i tra m p  
tc y p ły w a ł z Z a to k i B rem eńsk ie j, „ L e ch ita ”  opu­
szczał K a n a ł K ilo ń s k i, k ie ru ją c  się na B iska je .

D o w odz ił n im  k a p ita n  żeg lug i w ie lk ie j —  Boh­
dan O lech, dw u m e tro w e  bez m ała ch łop isko . 
P rz y p o m in a ł je dnak  w yrośn ię tego  m ło d z ika , cho  
ciąż czw a rty  k rz y ż y k  d a ł m u się dobrze we zna­
k i. M orza  i  p o r ty  św ia ta  zn a ły  go n iezgorze j n iż  
on  ich  za ka m a rk i.

P o ja w ił się te raz  w  salon ie , gdzie w ciąż m im o  
sz to rm u  czeka li jego  goście.

—  K iw a ?  —  za p y ta ł i  jednocześnie d a ł odpo- 
ts iedź, —  A no k iw a . T ak ie  to  ju ż  u nas zwyczaje.

N A  S T A T K U  zna jdow a ła  się tró jk a  pasażerów : 
‘w arszaw scy a rcheolodzy p łyn ą cy  do E g ip tu . 
D w a j obeznani ju ż  z m orzem  n ie  p rz e jm o w a li 
się h uś taw ką . T rzec i, sta rszy pan, d la  któ rego  
ta k i sz to rm  b y ł dotychczas czym ś zupełn ie  n ie ­
znanym , m im o  w y ra źn e j b ladości s ta ra ł się n ie ­
p rzy je m n e  c iągo ty  w  o ko licy  do łka  przezw ycię ­
żyć  sarmackim, tupe tem .

—  A lb o śm y to  jacy , tacy... ka p ita n ie  —  g ra m y !
R ozda li k a rty .
—  Chcecie panow ie  posłuchać n ie b y łe  jak iego  

Ivsvom nien ia?  —  zaczął Olech.
K iw n ę li zachęcająco g łow am i. S p łu k a li us ta  

t ru n k ie m  z ku b kó w . O lech rozpoczął opow iada­
nie .

—  ...było to  w  po łow ie  1943 ro k u  na A t la n ty ­
ku . P ły w a łe m  wówezas ju ż  ia ko  trzec i. Na ta k ie j  
s ta re j ła jb ie  —  nazyw a ła  sie ..G reat B ear” . Róż­
n ie  by ło . z n ie jednego p iek ła  un ios łem  cało łe ­
petynę. N ie jeden raz żegnałem  się z tym  śużta- 
tem , m im o  to  na tu m  d ru g im  n ie  chciano m nie  
p rzy la ć . Z resztą  n ie  bardzo sie tam  spieszyłem.

S A M I w iec ie  ja k  to  nodczas w o jn y  na m orzu. 
P ły w a liś m y  sa m n tn ir i  w  k o n w o ia rh . Co b y ło  
lepsze? —  sam Pan Bóg raczy w iedz ieć Chociaż 
w  ko n w o ju  zawsze czu ło  się bezpiecznie j. I  w łaś  
n ie  w te d y , w ed ług  w sze lk ich  naszych obliczeń,

podąża liśm y do Cape T ow n . T rz y m a liś m y  się sa­
mego s k ra ju  p raw ego sk rz y d ła  k o n w o ju , k tó ry  
p rzy  p rzec ię tne j szybkości 9 -c iu  w ęzłów  szedł 
w yznaczonym  kursem . A t la n ty k  b y ł ła godny  te­
go d n ia  ja k  baranek. Ja k  w ięc się s ta ło , że odpa­
d liś m y  z szyku? A n o  b y liś m y  chyba zb y t p e irn i 
siebie. N ie w ie lk a  m g ła  w  r.ocy w y s ta rczy ła  na

to , b y  ra n o  p rzekonać się, ie  k o n w ó j u c ie k ł nam  
o d o b rych  k ilk a d z ie s ią t m il.

Z A  s łabo jeszcze znałem  wów czas w szystk ie  
n iuanse języka  ang ie lsk iego , a b y  odczuć ca ły  
sm ak p rze k le ń s tw  ka p ita n a  D a risa . C z y n ił to  po 
dobno ja k  n ik t  w  k ró le w s k ie j flo c ie  w o jenne j.

K lą ć  w yznacza ł położenie. Z  ob liczeń w y n ik a ­
ło, że p rzy  naszych m a k s y m a ^ y c h  m ożliw oś­
c iach 13 w ęzłów , zak łada jąc że k o n w ó j nadal 
p ły n ie  z poprzednią szybkością d o jdz iem y ich  
n ie  w cześn ie j n iż  za 10— 12 godzin.

O POROZUMIENIU się z dowódcą konwoju

n ie  b y ło  m ow y. O bow iązyw a ła  ścis ła  cisza w  e- 
terze. „W ilcze  s tada ”  n ie m ie ck ich  U -B o tó w  
w zm og ły  w  ty m  czasie swą dz ia ła lność.

K ie d y  w ięc, rob iąc  dos łow n ie  bokam i, „G rea t 
B ear”  rozpoczął pogoń za ko n w o je m , zebrała  
się czw órka  zapa lonych  b rydżys tów . Podobnie  
ja k  dziś. 1 w ła śn ie  podobnie ja k  dziś, po p ie rw ­
szym rozd a n iu  za lic y to w a liś m y  cz te ry  pasy.

W ówczas spostrzegłem , że dosta łem  u k ła d , k tó  
r y  może zdarzyć się ty lk o  raz w  życ iu . A le  w te ­
d y  zapow iedz ia ł nam  ka tas tro fę .

Rozłożyłem  k a r ty  i  zaw o ła łem :
—  P opatrzcie , w id z ie liśc ie  coś podobnego?
W  ty m  w łaśn ie  m om encie, jednocześnie z ogłu 

s ta ją cym  w ybuchem  zm io tło  nas na podłogę. Na 
w e t w  m esie poczu liśm y, źe r u fa  w in d u je  się 
g w a łto w n ie  do góry.

M im o , że nasze d w a  d w u lu fo w e  sprzężone 
d z ia łk a  s trz e la ły  z m aksym a lną  szybkością, czu­
liś m y  się zupe łn ie  bezbronn i. Zaskoczenie by ło  
ca łko w ite .

—  Naszemu h y d ro a k u s ty k o w i w a r to  zb ić m o r­
dę —  pom yśla łem  w d ra p u ją c  s'ę na pom ost. Sta 
r y  w y d a w a ł rozkazy. B y ł id e a ln ie  spoko jny, m i­
mo, że obe rw a ł czym ś w  g łow ę. Po k a rk u  sp ły ­
w a ła  m u s tru g a m i k re w .

—  P rz y g o tu j sza lupy  —  rz u c ił w  m ym  k ie ru n ­
ku . D a le j d o p iln o w y w a ł, aby m anew rem  w y jść  
z n iebezpiecznej pozyc ji.

W  le i  c h w ili h y d ro a k u s ty k  zam eldow a ł:
—  T o rpedy  w p ros t za -ru fą . Id ą  na nas.
N IE  pozostaw ało n ic  innego ty lk o  u ty trw a ć  w  

oczek iw an iu . C zeka liśm y k ie d y  w  p ie k ie ln y  ja z ­
got d z ia ł w łączy  się grzm ot de tonac ji.

P R Z E S Z ŁY . P rzesz ły  z g ro źn ym  p o m ru k ie m  z 
le w e j b u rty .

—  C ałą  naprzód  —  zakom enderow a ł ka p ita n  
Davis. T o  by ła  je d yn a  nadzie ja . W ykorzys tać  
czas. k tó ry  „U -B o t”  zuży je  na zm ianę k ie ru n k u  
do ponownego a ta ku  —* * uciec.

U Y S Z A R D  S T R Z E L B IC K 1  
fc.d.n.)

TELEWIZJA
(program szczeciński)

16.25 — test, 16.30 — koncert 
dla dzieci z Moskwy, 17.15 —  
„M iś z  okienka” , 17.3# — „Z a  
praszamy na kawę” , 17.55 — 
f ilm  „Niedźwiedź” , 18.55 —
wszechnica te lew izy jna, 19.30— 
dziennik telew izy jny, 20.10 — 
„D zień w ielkich wydarzeń”, 
20.35 — „Listy z W ietnam u” * 
21.40 — film  „Pogodne lato”*
22.05 — w yw iad aktualny, 22.20
— DOBRANOC,
SOBOTA

15.55 — test, 16 — sprawozdani» 
z  mistrzostw świata w ko lar­
stwie szosowym z Brna, 17 — 
wywiad aktualny. 17.30 — i .  
c. wyścigu kolarskiego, is.30 — 
program d la  dzieci. 19.10 — „Z  
telew izją na ty ” , 19.30 —dzień 
m k telew izyjny, 20 — „N ie ty l 
ko d la pań” , 20.30 — film  „Ko  
semarie wśród milionerów” *
22.05 — polaka K ronika Film o­
wa, 22.15 — ostatnie wiadomoś 
ci, 22.20 — program rozrywko­
w y , 23.15 — DOBRANOC.

(program berliński)

16 — widowisko dla dzieci 
od la t 10 — „H istoria bez koń  
ca”, 16.45 — „Magazyn film o­
w y ”, 17.45 — „Rozmaitości” » 
18.45 — omówienie programu,
18.55 — pozdrowienia te le w iz ji 
dziecięcej, 19 — reportaż o fil 
mie „Sen komendanta Loy” , 
19.30 — kronika, przegląd w y ­
darzeń, prognoza pogody. 20
— film  radź. „Ballada o żoł­
nierzu”, 21.25 —audycja z Horst 
Sindermann „N a czym się 
skończyło; Jest wszystkim w ia  
domo” , 21.55 — w y jątk i z  kom- 
certów i oper, 22.25 — repor­
taż z  podróży po W ietnamie, 
ostatnie wiadomości kroniki.

SOBOTA;

H  — kronika* 11.25 — filn t 
radź. „Ballada o żołnierzu” , 
12.50 — rozmaitości, 13 — test, 
13.45 — transmisja z Brna ko­
larskich mistrzostw świata, 15 
— „Rendez-vous na koniec ty ­
godnia” , 15 — „Czego sobie ży 
ezysz?” , 16 — d. c. wyścigu ko  
Jarskiego, 16.30 — ..Rumuńskie 
notatki” , 17 — widowisko dla  
dzieci od lat 6 „M istrz Nade­
löhr opowiada bajki”, 17.23 — 
„Kuchm istrz telew izy jny pole 
ca...”, 17.45 — d. c. mistrzostw' 
kolarskich, 18.30 — „Portrety  
aktorów — M arianna W uen- 
scher”, 19 — mecz piłkarski, 
19.55 — pozdrowienia telew lzl! 
dziecięcej. 20 — „Tele B—Z ”, 
20.20 — przemówienie ambasa­
dora W ietnamskiej Republiki 
Ludowej. 20.3o — kronika, prze 
gląd wydarzeń, prognoza pogo 
dy, 21 — komedia „Taaaki
tea tr", 22 — „N otatki angiel­
skie” , 22.30 — film  franc. — 
„W ie lk i patron” . 24 — ostatnie 
wiadomości kron ik i, audycja 
rozrywkowa.

RADIO
W IA DO M O Ś C I: 15.00, 19.19#
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 19.30 
SZCZECIN: 16 -  ..Obce n ie­
bo”, 17 — m urvka i reklamy# 
17.20 „K onfrontacje”, 17.50 —  
aud. aktualna. 18 — Przegląd 
Aktualności Wybrzeża. 
W ARSZAW A: 15.30 — d l*
dzieci „Waż W ładka” #
16.45 — „Reportaż soołeczny” # 
18.25 — m uzyka i aktualności,
18.45 — ..Szukamv 15 m ilia r­
dów złotych” . 1? 05 — melodie 
rozrywkowe. V>.30 — „Echo ru  
roneiskieh festiwali” . 20.24 — 
reportaż lite ra rk i. 21.57 — pio­
senki francuskie. 22.05 — słu­
chowisko „W ieża Babel”.

SOBOTA:

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05. 15, 1.9. 23.50.
SFRWT<? RYB a r  K I: 11.54. 20.50 
SZC ZEC IN : 8.36 — muzyka#
10.50 — ..Opowieści wędTOwni- 
eze”. 12.15 — „Gdańsk, agrono 
m ówka”. 13 — audycja dla 
wsi, i? 15 — koncert życzeń. 16 
— „A by płonęły wszystkie 
światła” , 16.20 — muzyczce
kontrasty. 17 — reportaż ak ­
tualni'. 17.20 — m uzvka operet 
kowa. 17.50 — feiietón aktual­
ny B. Ra.ikowskieeo, 18 —
Przegląd Aktualności W ybrze­
ża.
W AR SZA W A: 7.20 — muzyka# 
9.40 — „Przygody, podróże# 
egzotyka”, 10 — „S k l-n  z za­
baw kam i". 10.20 — audvcla do 
kumentalna, 12.4.5 — utw ory  
s rzyoccv - , 15.30 — dla
d -’ >*ci „Wesołe spotka­
nie” . 18.25 — m n zrk a i aktual 
rości. 18.SO — felieton M . Jor- 
sta. 19.05 — nowości rnuzvkl 
rozrvwkowej, 19.30 — ..MrtvsJa 
kow ie” . ?n — koncert orkiestry 
PR w- W r-kAw**, 2i _  , . r  kra­
ju  i ze świata” . 22 — recital 
fortepianowy. 22.30 — frag­
ment powieści .D oktor P rzy­
brani” , 23 — m uzyka taneczna# 
2t m uzyka taneczna.

KINA TERENOWE
BARI.TNFK Stolica — Ewa 
chce «nać — poi. — 1. 1*.
BOT rs zK O W łC E  Graniczne —  
Czerwony atrament — węg. —  
1. 16.
BANTF Szarotka — Koinrow« 
pończochT — poi. — 1. 1». 
CHOSZCZNO Zn'cz — W njar 
szek Jacinto — hiszp.-wloskiA/ 
1. 12.
DF.RNO Przedwiośnie — Zez« t  
watę szczęście — poi. — 1. W. 
DOB*»A Pokoi — Czas przeszły 
— poi. — 1. 12.
D R A W v n  n raw a — Kołysan­
ka — radź. — ł. 16.
ORYFTCF Capitol -  Katastro­
fa  — węg. _  |. 16.
G R Y F IN O  G ry f — r udzie z po 
ciągu — poi. — I, 12. 
G Oł.ENIOW  W isła — Dziś w  
nocy um rze miasto — poi, «  
1. 14.



N A  N IEK TÓ R E zapytania 
chciałoby się odpowiedzieć 
ja k  ten chłop, k tó ry  za koń 
czył rozmowę wielce filo ­
zoficznym  stwierdzeniem: 
„ ja  Wam radzę kum ie zrób 
cie ja k  uważacie, bo moż­
na i tak  zrobić, a można 
i  ta k ”." N iew tąpliw ie podob 
nie trzeba by odpowiedzieć 
n a pytanie: ja k  zagospoda 
rować ściany pokoju? Z  
jednej bowiem strony m ot 
na doradzać ja k  naidalej 
idącą oszczędność w  ilości 
elementów — ot, jeden  
obrazek i  koniec — z dru­
giej trudno zabronić ko­
muś powieszenia dobrej ma 
ką tk i czy k ilk u  Zdjęć ro­
dziców, dzieci, w nuków  i 
tp . Można doradzić powie­
szenie jednego talerza, moż 
na również namawiać do 
powieszenia tak  dużej iloś 
c i talerzy, by cała ściana 
'„zagrała” plastycznie do­
skonałym »fektem (patrz  
rysunek).

MDÍESZ

PlgKNĄ

...jeżeli tylko  
zechcesz

J A K  T A K  D A L E J  pó j w ać 2 ra zy  w  tygodn iu , 
dzie  szczec in iank i będą Zap isy  w  C e n tru m  Dos- 
m og ly  p re tendow ać do  ko na len ia  Rzem iosła  pl. 
ty tu łu  k o b ie t n a jb a rd z ie j K iliń s k ie g o  3 pok. 201. 
w  Polsce zadbanych i  C h c ia ło b y  się zaw ołać: 
o  n a jp ię kn ie jszych  ce- uczcie się p ie lęgnow ać 
rach . P rzed b lisko  ro -  sw o ją  urodę, bo n ie  po- 
k ie m , z in ic ja ty w y  „ K u -  zbaw ione jes t ra c ji po- 
r ie ra “  zorganizow ane b y  w iedzenie, że n ie  m a ko 
ły  pogadanki 0  kosm ety b ie t b rzyd k ich , są ty lk o  

k tó re  p iln ie  zaniedbane'

Mętne

c iv t v íE s i
c o l o r a

• A P O L O G E T A  —  1. o- 
b rońca  ja k ic h ś  zasad, 
id e i, d o k try n y , 2. a po lo ­
gec i —  p isarze  chrześci­
ja ń s c y  w  czasach rz y m ­
sk ich , k tó rz y  b ro n i l i  swo 
je j  r e l ig i i  przed zarzu­
ta m i i  o ska rżen iam i prze 
c iw n ik ó w  ch rześc ijań ­
stwa.

B L A M A Ż  — ośmiesza 
h ie  się, k o m p ro m ita c ja .

C Y K L O T Y M IA  —  cho 
rob a  psych iczna  p rz e ja ­
w ia ją c a  s ię  w  częstej 
z m ia n ie  n ie  za rysow a­
n y c h  o s tro  s tanów  po­
b u d liw o ś c i psycn iczne j 
(m a n ii) i  p rzygnęb ien ia  
(d e p re s ji) ; s łaba fo rm a  
psychozy m a n ia ka ln o - 
d e p re sy jn e j.

D O M IN A N T A  —  1. ce 
cha g łów na, p rze w a ża ją ­
ca: czy n n ik  w y s u w a ją c y  
się na p la n  p ie rw szy  
spośród in n y c h  tego ro ­
d za ju  czynn ików .

E D Y P  —  w  m ito lo g ii 
g re c k ie j —  syn  k ró la  te- 
bańsk iego  L a josa  i  Jo - 
k a s ty  n ie  św iadom ie  za­
b i ł  o jc a  i  p o ś lu b ił m a t­
kę, poznaw szy sw o je  w y  
s tę p k i w y łu p i ł  sobie o- 
czy i  u d a ł się na w yg n a ­
n ie .

F A N T A S M A G O R IA  -  
1. z łudzen ie  w zro ko w e  
w yw o ła n e  p rz y  pom ocy 
ro z m a ity c h  p rzyb o ró w  
op tycznych . 2. obrazy 
dz iw aczne, p rzew idzen ie , 
u ro je n ie .

G O D E T Y  —  k l in y  po ­
szerza jące z w y k le  d ó ł 
s u k n i lu b  rę kaw .

H E K A T O M B A  —  1. u 
s ta ro ży tn ych  G re kó w  o- 
f ia ra  ze 100 wołów ', póź­
n ie j —  każda w iększa  
o fia ra , 2. w  p rzenośn i — 
m asow y m ord  lu b  jed 
noczesna zagłada w ie l­
k ie j lic z b y  ludz i.

IPSO  F A C T O  —  n i 
m ocy samego fa k tu , ty m  
sam ym .

K O R U M P O W A Ć  —  
p rz e k u p y w a ć  kogoś p ie  
n ię d zm i lu b  in n y m i do­
b ra m i m a te r ia ln y m i; sze 
rz y ć  de m o ra liza c ję  
M E N A G E R  — K ie ro w ­
n ik ,  o rg a n iza to r im p re ­
zy.

O L IW Ę T Y  —  ko ra le  
w  ksz ta łc ie  o liw e k .

P L E N IP O T E N C JA  —  
upow ażn ien ie , pełnom oc 
n ic tw o .

R E C Y D Y W IS T A  —  
cz ło w ie k  ju ż  ka rany , 
k tó r y  p o w tó rn ie  pope ł­
n ia  p rzestępstw o.

Można doradzać proste 
drewniane rąm y do obra­
zów, z drugiej zaś strony 
w iem y, że bi modne są ja 
kieś staroświeckie elemen­
ty  we wnętrzu np. lam ­
pa naftowa, misterna ram  
ka , stara broń lub pas słuc 
k i. I  znajdź' tu człowieku 
receptę na urządzenie ścia­
ny. Łatw iej będzie podać 
kilka  uniwersalnych zasad.

N IE  radziłbym zawieszać 
równie gęsto każdej ze 
ścian. Jeżeli jedna jest ob 
wieszona bogato, to sąsied 
nia, dla kontrastu powinna 
być raczej pusta i jeżeli 
pierwsza m iała dit*o obra­
zów, niech druga ma jedną 
m akatkę i to  wszystko.

Jeżeli chcemy mieć dzie­
sięć fo tografii ukochanych 
osób, to lepiej nie wieszaj 
m y dziesięciu różnych ob­
razków, lecz zróbmy coś 
w  rodzaju fotomontażu w  
jednej prostokątne’ , leżą­
cej ramce. Tam  w  dowolny 
sposób poupychajmy kilka

CZEPEK 
- SZAL
dowiedzie
czy jesteś 
MODMĄ

pokoleń tak, żeby wnucz­
ka — kociak b -ła  widócz- 
na równie dobrze, ja k  i 
dziadek wyruszający na 
wojnę rosyjsko -  japońską. 
Zdjęć ślubnych lepiej nie 
wi«" * .  by nie słyszeć 
zbyt często, że trzeba było 
być óstathią id iotką, żeby 
wyjść . dobrowolnie za ta­
kiego typa.

M A K A TE K  nad tapcza­
nem też n ie należy się wsty 
dzić, bo do czasu, gdy bę­
dziemy m ieli „Szałowe” , 
plastikowe tapety, musimy 
czymś ochronić ścianę na­
rażoną na otarcie i  wybru  
dzenie.

A właściwie to  radzę 
W am: róbcie ja k  uważacie, 
bo można niczego nie wie­
szać a można wszystko wie 
szać.

GRAFION

uczęszczało przeszło 300 
ko b ie t. N iedaw no  skoń­
c z y ł się w  Szczecinie 
k u rs  (uczestn iczk i o trz y ­
m a ły  n a w e t d yp lo m y  u - 
p ra w n ia ją ce  do w y k o n y ­
w a n ia  zawodu kosm e­
tyc z k i) p row adzony  
przez T o w a rzys tw o  K rże  
w ie n ia  W iedzy P ra k tyćz  
n e j. O becnie p rzygo tow u  
je  ta k i k u rs  Zarząd  Wo 
je w . L ig i K o b ie t i  C ent­
ru m  D oskona len ia  Rze­
m ios ła . Podobn ie  ja k  
na poprzedn ich  dw óch 
ku rsach  w y k ła d a ć  bę­
dzie  fachow a kosm etycz 
ka  p. E lżb ie ta  Fn tsche .

P anie, k tó re  z b ra k u  
m ie jsc  n ie  uczęszczały 
na pogadank i „k u r ie ro ­
w e “  (a chę tnych  b y ło  
m nóstw o) m ogą skorzys 
tać  z o k a z ji, gdyż p ro g ­
ram  k u rs u  je s t podobny 
(n ieco poszerzony), a 
g łó w n ym  jego  zadaniem  
je s t nauczenie ko b ie ty  
w yk o n y w a n ia  n iezbęd­
nych  p rac  p ie lę g n a cy j­
n ych  s w o je j u rody , sło­
w em  kosm etyka  d la  po ­
trzeb  w łasnych . K u rs  bę 
dz ie  t rw a ł 3 miesięce, 
w y k ła d y  m a ją  się odby-

B R Z Y D U L A

W  UB. P IĄ TE K  zamieś­
ciliśmy jedno z niewielu  
zdjęć jiakie nadeszły do na 
szej redakcji z Paryża, 
gdzie, ja k  wiadomo, n a j­
większe domy mody de­
monstrowały niedawno swo 
je  kolekcje jesienne. Był 
to płaszcz największej f ir ­
m y paryskie j „D iora” . Naj 
większym końkuren‘ ,,m  Dio 
ra  jest od k ilk u  la t Dom 
Mody P-erre Cardina. 
tvm  roku pokazał " i  
lekcję, która zachwyciła 
wszystkich.

N A  ZD JĘC IU : kostiumlk 
Cardina zrobiony jest 
z tweedu w kolorze nie­
biesko szarym. Odznacza 
się lekko w ciętym  żakieci­
kiem , zapiętym na trzy  gu 
zik i i tak  charak‘erystycz 
nym  dla obecnej mody 
„czepkiem - szalem”  zakoń 
czonym frędzlami.

n o tk i (z błyszczącej skór 
k i) są też zaprojektowane 
przez Cardina. U nas z~ 
stąpią je  chyba kalosze,

C Z Y N N Ą  w  Poznaniu 
Międzynarodową W ysta­
wę Filatelistyczną Miast 
Targowych „Intermess 
11“ Poczta Polska uczci­
ła  wydaniem  nkoliczno- 
ścfowego znaczka w arto­
ści 1,30 zł.

Znaczek został wydru  
kow any w  nakładzie 300 
tys. sztuk w  form ie mm) zaznaczone są lin ią  
bloczka zawierającego falistą w  kształcie. ząb- 
dwa znaczki okolone ltów. Bloczek wykonano 
marginesem. Znaczki te techniką offsetową w  
nie są perferowane, a kolorach niebieskim, 
ich w ym iary  (51x22,5 czerwonym i czarnym.

% *% m i**9m *«**»A....  _ __

Coś
dla

filatelistów

W  PO PR ZED NIM  felieto ­
nie omówiliśmy właściwoś­
c i włosów wspom inaliśmy 
o najpopularniejszym  ich  
schorzeniu — łupierzu, te­
raz pora na k ilka  praktyćz  
nych wskazówek.

A  więc przede wszystkim  
SI W ILN IE  WŁOSÓW:
wprawdzie ludzie są prze­
konani, iż  można nagle osi 
wieć, jest to jednak ma­
ło prawdopodobne i w  k a t  
dym  raz!e zdarza się na­
der rzadko. Pigm ent znaj­
dujący się we włosach nie 
zm ienia swej barw y, ale 
z w iekiem  jego ilość zmniej 
sza się i w  końcu cał­
kowicie zanika. W edług o- 
becnego stanu wiedzy, si­
w ienie jest uwarunkowane 
dziedzicznością i na razie 
nie można temu zapobiec.

IE K A R Í
9 "P?$Z E,
vinlfimada

0 włosach
po rai
cięż sami w ie lu  ludzi, któ­
rzy cale życie cierpieli

M U Z Y K A  T A N E C Z ­
N A  d la  w iększośc i zespo 
łó w  g ra ją cych  w  szcze­
c iń sk ich  k lu b a c h  kończą 
się ju ż  w a ka c je . • N o w y  
sezon to  jednocześnie no 
w e sk ła d y  i  nowe, m n ie j 
lu b  b a rd z ie j a m b itne  
p la n y  repe rtu a ro w e .

. J u tro , po ra z  p ie rw szy  
po w a k a c y jn e j p rze rw ie  
g rać  będzie w  „13 M u ­
zach” g ru n to w n ie  zm ie ­
n iona  o rk ie s tra  M arc in ­
kowskiego. Z  zespołu o- 
deszły jego  ub ieg ło rocz­
ne „ f i la r y ”  —  trębacz  
M a z u rk ie w ic z  i  b rac ia  
W ilk , zagra  w  n im  na ­
to m ia s t, up rzedn io  w y ­
s tę p u ją cy  w  K lu b ie  M O  
S ta n is ła w  Pawłowski.

C om bo W ilk a  odrodz i 
się w  n ow e j fo rm ie  m a­
ją c  bazę w ypadow ą  w  
K lubie Łącznościowca.

Podobno z o rk ie s trą  m a 
grać k ra k o w s k i saksofo- 
n is ta  (z zespołu „D rą ż ­
k a ”  K a lw iń sk ie g o ) —  
B anasiak.

O  pozosta łych zespo­
łach  i  ich  a k tu a ln ych  
sk ładach  persona lnych  
—  w  nas tępny  p ią tek.

M A R E K

W y P A D A N I- ' 1 -SOW : ___ ______ ____ ____
przeciętnie pojedyńczy łupież, ciesząc się mimo 
w ło i żyje od dwóch do pię zewsze piękną czupryną, 
ciu lat, następnie opuszka D Z IŚ  skłaniarr.v się do 
się ściąga, następuje p rzer tw ierdzenia, że wypadanie 
wa na odpoczynek, a łody- włosów jest również skłon 
ga włosa wypada. T ak  więc nością dziedziczną. Stąd 
pewna ilość włosów wycho też młody człowiek powi- 
dzi nam codziennie z  gto- nien przypatrzeć się dob- 
w y  — mniej więcej około rze portretow i swego dziad 
80, co uw aż-m y za norm al ka i ojca, by wiedzieć czy 
ną stratę. A lbowiem  ty lko  zagraża mu łysina, czy nie. 
90 procent* naszych om i- Procentowo około 43 proc. 
szek pracuje, a 10 proc. meż yzn i  8 proc. kobiet 
znajduje się zawsze w  sta- cierpi na nadm ierne wypa- 
nie spoczynku. danie włosów.

N A  innych częściach cia- Co można na to poradzić? 
la rzecz się ma odwrotnie, Hm ... Ludzie ma; tk i po- 
Tam  olbrzym ia większość rob ili na fabrykowaniu i 
opuszek włosowych spoczy reklamowaniu najrozm a:t- 
wa, podczas, gdy ty lk o  zni- szych patentowanych środ- 
kom y procent pracuje, z  ków  na porost włosów, ale 
czego należy się raczej cie- dzisiejsza medycyna tw ier- 
szyć, w  przeciwnym  razie d-zi: ..Jeśli ogolny stan 
bylibvśm y owłosieni ja k  zdrowia człowieka cierpią 
barany. cego na postępujące łysie-

W iną za nadm ierne wypa nie l est_, dobry — to wie- 
danie włosów obarczano dza medyczna nie zna na 
niemal że tvszystko. A  w ięc ra7-‘e żadnego środka, leku  
noszenie i nie noszenie na- czy sposobu regeneracji 
kryć głowy, zbyt in*ensyw włosów” . Trudno, ta k  jest. 
ne i  zbyt wstrzem ięźliwe ctl°c  przy teram i r---m ego  
życie plć;owe za w ie le i schorzenia, znanego pod na 
za mało słońca, za częste „łysienie plackowate”
lub za rzadkie mycie glo- (alopecia areata) osiągnięto 
w y. Również i łuni»ż m ia ł zdumiewające rezultaty, 
być powodem wypadania
włosów, choć znamy prze- ESKULAP

J E L E C

R Y B K A  ja k b y  s tw o - w ianego  paska ja k o  ob- 
rzona d la  spo rtow ców , ciążenie. H aczyk szer. 3 
ja k  u k le ja . D ochodzi do — 3,5 m m .
25 cm  d ługośc i i  200 g
w a g i. P rze b yw a  s tada- D o n a jb a rd z ie j a tra k - 
m i w  czystych  wodach c y jn y c h  p rz y n ę t zalicza 
b ieżących, p o ka rm  po - la rw y  nadw odnych 
b ie ra  p rzew ażn ie  z d n a ; ow adów  (chróśc ika , o- 
ty lk o  w  ciep»e d n i, w  ś lic z k i itp .), la rw y  m u- 
czasle m asow ego w y lę -  c ^ v  p lu jk i (tzw . b ia łe  
gu nadw odnych  o w adów  robaczk i), m rów cze ja -  
p o lu je  na n ie  tu ż  pod i a> a także  dorosłe  ow a - 
pow ie rzch n ią  w ody . M oż dy i  żuczki, 
na w te d y  osiągnąć ładne  Ut5r7pdni(, , ar>ecan!e

n Y n i u , A  ° WU “  SZ‘ UCZ n ie  J e s fU rz e b n e ,  na to -
Z w y k ^  zestaw  w ę d k i w  zzasi? W 10" ". . . . . .  . aobrze ies t co ia k is  czas

S e js z T ”  L e k k ie 3 w ędz i- nęci<i n ie w ie lk im i po rc ja  

M  m n i m a leńk i* p ió rk o -
w y  lu b  to p o lo w y  sp la - j lonych  z g l, ” a 1 rz u ' a:  
w ik  (w ie lkośc i zapa łk i), S" Y ^ a S e i S T S k T w  
m in im a ln y  sk ra w e k  o lo - S k a Ch T i el ^  

skiego orzecha.

festiwalu
sopockim
- to 1 owo

I  o czym tu dumać na szczecińskim bruku. M ię ­
dzynarodowy Festiwal Piosenki zakończył się — 
właściwie zakończyła się część o ficja lna. Nasi 

zagraniczni goście wiedzeni chęcią poznania kraju , 
od trzech dni podróżują pięknym  autokarem  i raczą 
wdzięczną publiczność piosenką radosną i  sentymental 
ną, żywą i na trzy  pas. Na trasie Festiwalu — dziś 
Szczecin. W arto zatem słów k ilka  napisać.

PIER W S ZE miejsce zajęła Irena SANTOR, tak  za 
wykonawstwo ja k  również pierwsze miejsce piosenka 
przez nią wykonyw ana w alc „EM B A RR A S” i słusznie. 
To ciekawa pieśniarka o specyficznym ciepłym gło 
sie, dużej ku lturze 1 inteligencji in terpretacyjnej i 
dobrych warunkach zewnętrznych. Chyba ma trochę 
za mało tzw . „bigla”, ale „jeszcze poczekajmy, jesz­
cze się nie śpieszmy” — jest bardzo młoda zobaczy 
m y co będzie dalej. Drugie miejsce Sławy PR ZY­
B YLSK IE J i trzecie L . JA K U B C ZA K  pozostawiam be? 
komentarzy. Sa to  piosenkarki już dobrze znane na 
estradzie i  w  Radio tak , że osądu publiczności nie  
trzeba formować. Osobiście w ydaje mi się, że w  pol­
skiej grupie nastąpiły trzy  pom yłki. Pierwsza to po­
minięcie w  grupie nagrodzonych ciekawej i ślieznel 
polskiej p ieśniarki Reny Rołs.kiej, druga, to dopuszczę 
nie do konkursu Violetty Villas — można bowiem 
je j słuchać, nie można natomiast na nia patrzeć. A 
w  każdym razie jeszcze nie teraz. Trzecia, to pomi­
nięcie w polskim „wunderteam ie”  takich pieśniarzy 
z prawdziwego zdarzenia ja k  Katarzyna BOVERY i 
M ieczysław FR U E D E L , A  szkoda, A  uczestnicy zagra

niczni konkursu; których z czystym sumieniem moż­
na zaliczyć do ekstraklasy europejskiej?

N U M ER  1 — r '- *h e  V IL K e  — Dania — to śliczne, 
utalentowane, pełne wdzięku stworzenie zna swoje 
artystyczne rzemiosło znakomicie. Gotów bym  zarv 
zykować twierdzenie, że dla niej samej w arto pójść 
obejrzeć imprezę. Jej pierwsze miejsce w  Festiwalu 
nie podlega dyskusji. D ale j Szw ajcar Jo R O LA N D . 
Norweżka Nora B R O K STED T i  Greczynka Zoitsa 
C O U R O U CLI to chyba mówiąc* językiem  sportowym  
ścisła czołówka Festiwalu. D ale j umieściłbym bardzo 
blisko czołówki cała grupę pieśniarzy: Barbei W A- 
C H O LTZ NR D, Nadine C LA IR E  — Francja Nicolae 
N ITES C U  — Rumunia, i Fred PERR Y — Austria. 
To wszystko doskonali artyści których można poka­
zywać wszędzie. I  w  grupie zagranicznej nie ustrze­
żono się od pomyłek. Z  A nglii i CSRS przyjechali 
śpiewacy teatrów muzycznych lub  F ilharm onii a nie 
piosenkarze. Proszę mnie źle nie zrozum'=-ć. Piosen­
ką śpiewa się jednak nieco inaczej niż arię  z „Tosci”  
czy z „Strasznego D w oru” .

W  N IE D Z IE LĘ  wieczór odbył się w  Sopocie koncert 
pofestiwalowy ju ż  z innym repertuarem  niż na Fes­
tiw a lu  (znacznie poszerzonym — zresztą w  te j wersji 
zobaczymy koncerty szczecińskie). Koncert podobał 
m i się bardzo. W ykonawcy lepiej sie chyba czuli w 
swoim, starym  repertuarze, a publiczność słusznie 
zgotowała artystom żywiołową owację. Akompanio  
w ały doskonale dwie orkiestry Polskiego Radia pod 
dyrekcją Stefana R A C H O N IA  I C7.ERNFGO. Za po­
pis orkiestry Rachonia w utworze „Roześmiane skrzyp 
ce” tak  pod wzlądem muzycznym ja k  widowiskowym  
duże brawa. I jeszcze słów k ilka  o prowadzącym kon 
cert. a właściwie o jednym  z nich Lucjanie K Y D R Y ft 
S K IM . N ie  wątpiłem nigdy o inteligencji i znajomoś 
ci tem atu Lucjaną Kydryńskiego. Do tego doszła jesz­
cze masa osobistego wdzięku i sporo talentu estrado 
wego. Brawo! Ogólnie wvda.1e m i się. że Festiwal 
Sopocki był bardzo potrzebny i zasadnicze jego za 
łożenia zostały całkowicie spełnione. I  jeszcze coś dla 
nań. W idziałćm u artyslek śliczne kiecki — obeenu 
modna koronka (bardzo dużo koronki) i krótk ie w ło­
sy. Radze zobaczyć. Tyle  na dziś. Spotkamy się za 
tem w  piątek 1 sobotę na estradzie w  Szczecinie.

Jelec och ron ie  n ie  pod 
lega.

P O L IK A R P

Z prądem  
na ryby

ŻA DEN  z fizyków , ani 
ichtiologów nie wyjaśnił 
dotychczas «Rączego ryby, 
skoro przepuści się przez 
wodę p rą i elektryczny, 
płyną zawsze w  k  inku  
przepływu prądu. Ale w 
praktyce stosuje się juz 
urządzenia elektryczne, 
oparte na tym  zjaw i-

Stasowane w tym  celu 
urządzenie składa się z 
elektronowego w y .iry 'va- 
cza, który lokalizuje sku­
pisko ryb, ze źródła prą .« 
i pomny s-aceji. Do wody 
wpuszcza się giętką rurę, 
na końc-i którei ur-ieszcza 
się lampę e lek trj czną, 
orzyciaeaja—' ryby świa­
tłem. Gdy się z fo m a a z ą  — 
obsługa urządzenia prze- 
-usToza prąd między eiek- 
f-oda, zawie-zoną w  odle­
głości ok. 1 m od kańca 
-nry. n a n -*a  umocowana 
na końcu rury . Prąd ten 
orzyciąga wszystkie ryby 
w  prom ieniu 9 m. Pompa 
wciąga wodę z r” bami, po 
czym — żywe — wrzuca
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Jerzy, P O M IA N  * na dno trawlera* .


